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ELKA OFE "Niewfnne" halła r lo, CO się za nimi kryje 

Reorganizacja rządu w Bulgarii 
hińskiej Armii Ludowej SOFIA. (PAP). - Of.cjalnie poda

no do wiadomOŚCi o ·zmianach '1 prze 
9U·nięciach, jakie nastąpiły w skła
dzfe rządu bułgarskiego w związku 
ze zgonem premiera Ge<>r~ Dymi
trowa. 

Kultury 1 Sztuki został w!cepremi~
rem. Dotychczasowe jego stano~
ska objął Łukanow. Wicepremiera
mi zostali również Antoni Jugow, 
minister &praw wewnętrznych oraz 
Dobri Terpieszew, Pl"Zewodniczący 
Państwowej Komisj! Planowania. 
Tekę ministra spraw wewnętrznych 
przejął dotychczasowy wiceminister 
Chrjstozo.w.· Przewodniczącym Pań
stwowej Komisj! Planowania został 
Cyryl Łazarow. 

Zwycięskie wojska demokratyczne 
posuwaj q się w szybkim tempie 

w kierunku Kantonu 

cji Kiangsi na pograniczu z pro-

wincją Hunan Armia Ludowa wy 
zwoliła miasto powiatowe Sui

czuan. Dwie dywizję kuomintan
gowskie zostały prawie całkowi-

Bułgarskie Zgromadzenie Narodo
we mianowało członka Biura Poli
tycznego Komunistycznej Partii Buł 
gari! Poptomowa min:sliz:em spraw 
zagranicznych na miejsce Wasyla 
Kolarowa, który ob~e jest pre
mierem. 

PEKIN, (pAP.). - Formacje 

Chińskiej Armii Ludowej pod do 

wództwem generała Lin - Po po

suwają się w szybkim marszu na 

.Czall-Iai-Szek 
werbaje 

Japończyków 
do walki 

Z własnym 
. narodem 

południe we wschodniej części 

prowineji Hunan. Bezpośrednim 

ich celem jest prawdopodobnie 

Hangszan ważny węzeł kolejowy 

między Czangsza a Henjang w od 

ległości 500 kilometrów od Kan

tonu. W odległości 175 kilome

trów na północny - zach6d od 
Henjang oddziały generała Lin za 
jęły miasto Yijang położone nad 

jeziorem Tongting. 

W południowej części prowin

cji Hansu wojska ludowe, ściga
jąc cofające się w popłochu od

działy Kuomintangu zajęły mia-

Poseł Etiopii ' 
U ministra Wyszyńskiego 

MOSKW A (PAP) - Dnia. 6 sierp_ 
nia. miniater spraw zagranieznych 
ZSRR Wyszyński przyjął na. audill'ncji 
posła. nadzwycza.jnego i ministra. peł_ 

nomocnego Etiopii w ZSRR, Terfie 
Szumie, kt6ry wkr6tce ma. wręczy6 

swe listy uwierzytelnia.ją,ce przewod
niczącemu Prezydium Rady Najwyi· 
szej ZSRR ....; Szwernikowi. 

sto powiatowe Tsin położolle na cie wycięte w pień. Wzięto ~ilka 

linii kolejowej Sian - Lanczoo o- tysięcy jeńców wśród których 

raz miasto Czuanlang. znajduje się dowódca trzeciej gru 
W południowej części prowin-I py t. zw. armii pacyfikacyjnej. 

Vylko Czerwenkow, przewodni
cząCy Komitetu do Spraw Nauki, 

•• I prolesiów 

Dotychczasowy nnn:ster przemy
słu prof. Petko Kunin został mitni
strem skarbu, jego stwO'Wisko ob
jął Vylko Goszew. 

• 

Fala oburzenia 
objęło calq kra 

Masy pracujące Polski Ludowej potępiają antypolską uchwałę Watykanu 
ŁODŻ. - N a r o zs z e r z o n y m brana przez naród, prowadząca do którzy pragną wypełnić swe obo-I czenie. w którym SOlidaryzuje się 

plenarnym pos:edzeniu Okręgowego socjalizmu. jest słuszna. wiązki klLpłańslde 2igodnie z nauką ze stanow'.skiem całego społeczeń-
Z'Wiązku Nauczycielstwa Polskiego chrystusoWą stwa wobec uchwały Watykanu. 
uch",:al~o . re~lucję, ?' której ~e- LODŻ. - N a woj e w ó d z k i e jOb. KłoozkOWlfld z pow. konec- y.rrogi stosunek Waty~anu d? Pol 
branl yv IDUel!IU 10 tYSIęcy czł?rtkow naradzie aktywu Stronnictwa Ludo- kiego oświadczył: "U nas we wsi sk: - .czytaIfo1! w oś~dczemu -:
ZObOWIązali SIę wzmóc WYSlł1tl w w ciągu jednej godziny Niemcy wy wYS.~ąll~ ~aJlaskra~eJ. w okr~Sl~ 
walce z. wrogą p~opa.gan~ą. ~rzede wego i Polskiego Stronnictwa Lu- morelowa.U 360 mężczyzn, a w Oświę rozb~orow l <;>kupacJl hitlerowskiej. 
wszystkun prz~z .likW'ld~~ę CIemno- dowego potępiono w· ożywione} dy- cimlu 1 w Innych obozach ginęły .ml WI~rzymy, ze Po~ka Ludowa. ure 
ty i budzenie sW'ladOmOS~1 w szero- skusj: ostatnią uchwałę Watyka.nu. liony lud?Ji. Papież milczał WÓWMaS gulUJe stosunek Panstwa do K~scio
kich warstwach społeezenstwa. Mówcy podkreślal:' że w odpowie- i nie znalazł ani jednego słowa po- la na zasadach zawartych w oswiad 
Nikł w Polsce nie walczy z reU- dzi na groźbę Watykanu zwielokrot tępienia dla ludobójców". czeniu rządowym. 

głą - s.twierdza uchwała - l~ na nią wysilki w pracy nad budową .Ob. St~fIW'Ski. z PSL (pow. Ło- WARSZAWA (P AP). .:.. Na kon-
ród polski nie pozwoli, by Jego uczu Polski s.prawiedliwości -A1ecmeJ', WlCZ) stWlerdza,. ze uc~w~ł~ ~a~y-: ferencji pełnomocników okręgowych 
cia religijne i przywiązanie do wia- "VV' kanu ~aworyzuJąca c.e~Ill.ęzyc1eli l PCK pawzl.ęto rezolucję protestują-
ry wygrywane było przeciw postę- postępu i dobrobytu. wyzys~t1waczy, a potęplaJ.ąca ob?z cą w imieniu kilkumilionowej rze-
powi społecznemu i sprawiedliwości. postępu spowodow~ła UJawn.ienle szy członków Polskiego Czerwonego 

Nauczycielatwo _ czytamy w za- Ob. Drabik z pow. skiern:eWickie Wielu spra.'Y' o. ktorych przeclęt!1Y Krzyża przeciwko uchwale Wat y-
kończeniu r~zolucji _ uświada.miać go wskazał na wrogi stosunek wYż- o)'ywatel me IIllal dotychczas POJę- kanu. 
będ~e młodzież polską. że droga wY szych duchownyeh do tych k$łęży, CIa. • • Zebrani stwierdzili w rezolucji, że 

Młodzlez 'polska 
zaprezenłuie W B\Jdapeszcie 

dorobek swej pracy i walki o wolność i pokój 

Zgromadzeni uchwali~ reeolucję, państwo. zostawia każdemu obywa
w k~ej .s,,:lldary~ją Sl~ z pełnym telowi niczym niograniczoną wol
POW!łgl ~adozemem Rządu 1 z,q- ność wyznania , praktyk religij
boW1ąZUJIl się jeszc.ze ba.rdzieJ zacle nych. 
śnl6 wsp61praefl ~ klasą, ró"otnłoz" Pracownicy PCK, potępiaJąe u
l jej przodowniczką - Pol*~ ZJed- chwałę Wa.tyka.nu, jako godzl\Cą w 
noozonlł Partią Robotniczą. interesy najszerszych mas ludo· 

• • • wych, postanowili w odpowiedzi 
RZESZOW (P AP). - W RzeftO- wzmóc pracę na odcinku podniesie

wie odbyła się WOjewódzka konfe- nia stanu zdrowotnego świata pracy 
rencja powiatowych delegatów SL Polski Ludowej. 

PEKIN (PAP). - Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, władze 
ludowe otrzymały wiarogodne 
wiadomości, że Czang-Kai-Szek 
zabiega o sformowan:e 100-
tysięcznej armii japOliskiej, któ
ra ma być użyta do walki pne
ciwko chińskim wojskom wyzwIJ 
leńczym. 

Agencja stwierdza, że plan wy 
korzystania Japończyków do . 
walki po stron:e Kuomintangu 
powstał już kilka miesięcy temu 
w okresie klęski wojsk nacjona
listycznych pod Suczou i Peng
pu. Czang-Kai-Szek zwolnil pod 
ówczas japońsk:ego zbrodniarza 
wojennego Okamure, byłego do
wódcę naczelnego japońskich sil 
zbrojnych w Ch:nach, wysyła
jąc go do Japonii w celu zwer
bowania dla armii kuomintan
gowskiej oficerów i żołn:erzy ja
pońskich. 

Wkrótce udać ma się do Japo
n:i specjalny przedstawiciel 
Czang - Kai - Szeka Wu - Tich
Czeng, który m. in. ma omów:ć 
z Mac Arthurem sposoby reali
zacji tego planu, zaaprobowane
go już w zasadzie przez dowód
cę amerykańskich sił okupacyj
nych w Ja!lonii. 

Agencja Nowych Chin po~aje 
w k011CU że tzw. pakt PaCyfIku, 
nad któ;ego skleceniem pracuje 
obecnie Czang-Kai-Szek przewi
dywać ma utworzenie "między
narodowych brygad ochotni
czych" dla zbrojnej interwencji 
w Chinach po stronie Kuomin
tangu. --

W ARSZA W A (P AP). - Przygvto
wania do Swiatowego Festiwalu 
Młcdziaży J)emokratycmej w Buda
peszcie objęły całą młodueż polską· 

PracE' nad przygotowaniem ekspo 
natów do pol~kiej wystawy na Fe
&ewalu Młodzieży Demokratycznej 
zostały już zakOl'1czone. 

Dnia 7 bm. wyjechała z kraju aki 

Polska wybrana 
do dwóch Komisji 
Rady Gosp.- SpoI. ONZ 

Genewa (PAP), Na ostatnim 1'OS1e 
dzeniu Rady Gospodarczo - Społecz 

nej ONZ dokonano wyboru jednej 
trzeciej członków do 4 stałych ko-
misji. 

Do Komisji Finansowej weszli 
przedg.tawic:ele Polsk:, Związku Ra 
dzieckiego, Wenezueli, Kanady i Ku 
by, do Komisji Statystycznej 
przedstawicie'le Ukraińskiej SRR, 
Czechosłowacji, Indii i Argentyny, 
do Komisji Społecznej - przedsta
wiciele Brazylii, Australii, Anglii, 
Jugosławi;, Nowej Zeland:i i Boli
wii, )raz do komisji badającej sy
tuację kobiet na świecie - przed
stawiciele Związku Radz:eck;ego, 
Anglii, USA i Libanu. 

Odnowiono Lupełnie skład Komi
sji Kontrol; nad Narkootyikam:. Do 
komisji tej wybrani zostali przedsta 
wiciele Polski, Zwią?ku Radzieckie
go, Francji, Irnd~i, USA, Turcji, Pe
ru, Anglii, Kanady, JugOSławii, Mek 
syku, Egi tu, Iranu i Hołandii. 

Lepiej niż de Gasperi i Sforza 

sluiy Anlcryk.anom zdra~ca Tito 
/Prasa włoska o ukła~zie handlowym 

między rządem włoskim a Tito 
Rzym (PAP). Komentując zawar- Zdaniem "MomenJto" pod;pisanie 

ty ostatn:o układ hand~cwy Inięd7.Y układu handlowego m:ędzy rządem 
Wlocham; a JugosłaWią, dZlelilll1< włoskim a Tito jest preludium do 
rzymski "lVIo me nto " pod~re~la, że podziału wolnego obszaru Triestu. 
za. kulisami tego poro-z;umlenla dzia "Unita" w artykule wstępnym 
la ręka Waszyngtonu. stwierdza, że w stosunkach "mię-

Tito jest cennym narzędziem w 
ręku Waszyn""otonu - pisze dZien- dzy T~to a Amerykanami nie potrze 
nik. - Jego o5.wiadC?:enie pod adre ba żadnego pośrednictwa, gdyż dz:
sem bałkańskich partii komunistycz siaj brzęk dolara tworzy prawa w 
nych całkowicie odpowiada propa- stolicy jugosłOWiańskiej... Tito slu-
gand:Jwym celom mocarstw zacho- d 
dn:ch, a przede WSz,vstkim Stanów ży Amerykanom lepiej niż e Gas-
ZjednQczonych. perl i Sforza". 

pa, wioząca ma,teriały wystawowe. 
Wystawa będz.ie się dzielić na dwie 
części. Pierwsza część obrazuje krót 
ki zarys historyczny polskiego ru
cho robotniczego, walkę o wyzwo
lenie społeczno-narodowe oraz odbu 
dowę kraju. Druga część wystawy 
ilustruje historię polskiego ruchu 
młodzieżowego. stan oświaty, udział 
młodzieży. w odbudowie kraju. zdo
bycze socjalne oraz wkład w walkę 
o pokój. 
Ukazał s:ę już polski plakat fes~

walowy. Na plakacie widn:eje em
blemat ZMP oraz biały gołąb -
symbol pokojU - na tle sztanda
rów wszystkich państw, biorących 
udział w Festiwalu. Na plakac:e u
mieszczony jest napis: l4-2B-VIII. 

1949 r. Buda!peszt. II-gi S'Wiatowy 
Fest:wal Młodzieży. 

ZMP otrzymuje również informa
cje o przygotowaniach· do Festiwa
lu młodzieży całego świata. 

W czasie trwania Festiwalu odbę 
dzie się w Japonii krajowy kofigres 
młodzieży. który spopularyzuje zna 
czenie Festiwalu. 

Z Budapes2tu napływają coraz to 
nowe depesze, które dowodzą o mię 
dzynarodowej solidarności młodzie
ży. Młodzież pracująca Rumuni: 
przeznaczyła 500 tys. lei na umoż
liw:enie postępowej młodzieży hisz
pańskiej, greckiej i krajów kolonial 
nych wzięcia udziału w Fest:walu. 
Również młodzież duńska zaofia

rowała na ten cel 1.000 for'.ntów. 

oraz PSL z całego WOjewództwa, z.. • 
udz.iałem przeS'Zło 150 ak,tywist6w LUBLIN (PAP). - Na plenarnym 
obu · stro.nnictw ludowych, którzy posiedzen!u aktywu związkoweg.'l
zdecydowanie oświadczyli się prze- Okrogowel' Rady Związków Zawo-
clwką polityce Watykanu. O~owie '< 

dz.;ą cąłego zdrowego społeczeństwa dowycb uchwalono jedl1omyśln:e 
polskjego n\l antyludoWll uchwał~ rezolucję, w kt6rej czytamy m. in.' 
Watykanu będzie dalsza praca na9 Nie pozwolimy nadużywać wian' 
uświadomieniem ludności wiejskiej i kościoła dla celów przyziemnych 
O jej słusznych prawach do budo- nie mających nic wspólnego z reli
wania coraz lepszej przyszłości gią. a zarazem wrogiCh interesom 

Zebrani potępili wtrącanie s:ę kle mas pracujących. 
ru do spraw nie mających nic Groźby Wa,tykanu nie wytrącą z 
wspólnego z religią.· równowagi naszej klasy robotniczeJ. 

KATOWICE PAP. _ Klub rad- chłopstwa i inteligencji pracującej 
nych Wojewódzkiej Rady Narodo-. Rozwijać będziemy dalej współzawo 
wej _ członków Polskiego Stron- dnictwo pracy, które jest wyrazem 
nictwa Ludowego nadesłał do pre- nowego, socjalistycznego stosunku 
zydium WRN w Katowicach oświad do pracy I własności społecznej. 

Gó.rnicy szkoccy zach'~yceni 
osiqgnięciami polskiej .klasy robotniczej 

Padziecki film dokumentarny 
o pogrzebie 
tow. Dymitrowa 

Dnia. 6 bm. nd1!la 5ię w drogę po' 
-wr"tną. do swojej ojczyzny grupa 
szkockich górni.ków, która. spędziła 
wczasy w Zakopanem. Przed wyjaz· 
dem goście podzielili !ię z przedsta.· 
wicielem PAP wra.żeniami z pobytu 
w Polsce. 

- Jesteśmy wszyscy pod wielkim 
wraźell iem waszego wspauiałego budo 
wnictwR - 'powi.ed.zial Abe Moffat, 
przewodnicząey Zarzą.du Głównego 0_ 
gólnobrytyj&kiego Zwią.~ku Zawodowe 
go Górników. 
Gdybyśmy wlasnymi oczami nie wi 

dz;eli przepięknej trasy W-Z, setek 
nowych domów, całych wie i dzielnic 
odbudcwanych - trudno byłp by u
wierzyć, że w tak krótkim czasie mo 
żna tyle dokonać. 

Jesteśmy pełni pOdziwu i wielkiego 
uznania dla. waszej pOokojowej twór
czej pracy. poi:lzieła.my waszą radość 

z tych osilłgnięć. 

Oglą.dając liczne domy wypoczynko 
we, sanator ia, domy kultury, bibliote 
ki, żłobki, zrozumieliśmy lepiej niż do 
tychczas, skąd się bierze ten za.pał do 
pracy. Widz i eliśmy, że robotnik wzbo 
gacając swój kraj, po-lepsza mój byt 
materialny i kulturalny. My, rcbotni 
cy w krajach kapitalistycznych może 
my o tJ'm tylko marzyć. 
Mówiłem ze Szkotką, żoną. gór:lika 

polskiego. Opowiedziała mi, że mąż 
jej zarabia. 24 tys. zł mies:ęcznie, ko 
rzysta. z miesięcznego u.rlq:m, za kt6 
ry płaci mu zakład pracy, dostaje du 
ży bezpłatny deputat węglowy. Ponad 
to otrzymuje 2,nOO zł miesięcznie do· 
datku rLdzinnego. Moja rozmówczyn·; 
~odkreśliła, że jest szczęśliwa. 

Oglądaliśmy wyst~py z6społ6w ~wie 
tlicowych dzieci górnik6w. Pozosta_ 
ną. one w naszej pam : ~ci jako najra.. 
dcsniejsze przeżycia. 

Jesteśmy przekonani =- kończy Abe 
Moffat _ że świat pracy pOlski zbu 
duje sobie w .. ··ótce ojczyznę, która b.ę 

dzie dum,! narodu". 
Członek Zarzą.du Głównego !<'edera' 

cj,i Górników Szkockich - Dan Sym 
porównal położenie górnika szkockie_ 
go i polskiego. 

- Po powrOCie do kraju - mówił 
Dan Sym -chcemy zorgamzować wy 
cieczkę górników polskich do SZkocji. 
Nie zaprosimy 1ch na wczasy, bo ich 
nie mamy. Górnik szkocki kr.-·zysta 
wprawdzie z 7_dniOwego urlopu i 6 
dni świą.tecznych w ciągu roku, ale 
nie ma mOżliWOŚCi racjonalnego spędze 
nia tego urlopu. Nie mamy również 
ani dOm,ów kultury, ani żłObków l iD. 
nych urzą,dzeń speCjalnYCh, których 
możemy Wam tylko zazdrościć. 

Również nasza młodzież górnicza 
jest w znacznie gorszych niż u Was 
warunkach. U nas np. pracują pod z1e 
mią 15_letni cblopcy. 

- Nasz pObyt w Polsce _ mówi 
Dan Sym - bezsprzecznie przyczyni 
się do Zacieśnienia więzów przyjaźni 
między górnikami szkockimi i polsitL 
mi, do lepszego wza.jemnego zrozumie 
nia i współpracy. 

- Opowiadają.c w Szkocji o tym, 
co widzieliśmy w Polsce, Obalimy 
szerzoną tam wrogą propagandę o W ~ 
szej Ojczyźnie". 

G .. nik Thomas Wilson, OpOWlt!lt , . 
ją.c o swoich wrażeniach z poby_ w 

OświęcimiU jest . mocno. wzruszony. MOSKWA (PAP). - W sobotę na 
"Ozytałem 1 słyszałem dużo o best1aL ekranach kin radzieckich ukazał się 
stwa.ch hitlerowskich w Polsce - mó film dokumentarny "Ostatnia Dro
wi Thomas Wilson. - Pióro i SłOWa ga", poświęcony pamięci wybitneg'l 
nie s,! w stanie oddać tego co widzia_ działacza międzynarodowego ruchu 
łem. OpO'Wiem o tym po po,.-ocie do robotniczego Georgi Dymitrowa. 
kraju, ażeby masy pra.cuj,!ce SZkocji Na taśmie filmowej utrwalone zo 
lepiej zrozumiały, jak ważna jest wal stały uroczystości żałobne w Mo
ka o pok6j". skwie. hołd złożony Zmarłemu prz€'7. 

_ pochOdzę z nabożnej katolicktej tysiączne rzesze mieszkańców Mo' 
rodziny 1 dlatego specjalnie intereso- skwy, tłumne wieńce żałobne na ca 
wałem się sprawą kościoła. katolickie_ tej t~asie pociągu, wiozącego zwłok' 
go w Polsce _ opowiada górnik I?ym:trow~ od Mos~wy. ~o~rzez sto
ThO'!llas Stuart. _ Nasza prasa ba.rdzo' h~ę Ukra:ny RadZJeclae] l Rumu-
dużO 1 bardzo kłamliwie pisZe o prze_ ruę., . . . 
Śladowa.niu wiary 1 kościOła w Pol- . Film utrwal~. równlez 1!roczyst?SCJ 
sce. Byłem w niedzielę w kościele. Wi załobne w SOfiI,. składan:a przysięg i 
działem tam ludzi modlących się i stu u trumny Dymltro~a przez. sekre
cbających kazania. Nikt im w tym nie tarza .. KC KOoffiun:.styczneJ Par~j 
przesZkadzał. Robotnicy opowiadal' Bl;lłg~rJJ - Czerwenk~:wa, p~ze~o-

z. '.' l Wleme szefa delegaCjI radz~eckle l 
mi.

o 
że d leci lC~ ucz,! Slę reh~ w Woroszyłowa, sekretarza generalne: 

szk leo O' n~ me ma na.uki religIi w go KP Francji Tboreza, sekretarza 
szkole. ROdzice, którzy chcl!!, by, dzie_ KC PZPR _ Zambrowskiego i in
oi ich uczyły si~ religii, posyłajl! je nych 
na niedzielnlł na.uk~ popołudniową do • 
kościoła. W ciągu krótkiego pObytu w :---------------,; 
Polsce widziałem tyle księży l zakon- Komun.·kat 
nic, ile w cią.gu całego swego życia w 
SZkocji. O' nas wychodZi 6 tygodników 
katoliekich. Codziennych pism katolic 
kich nie ma. Jak się dowiedziałem w 
Polsce wychodzi ich 63". 

Z obu.rzeniem mówi o antypolskiej 
propagandzie reakcyjnej pra.sy szkoc· 
kiej górn.iJt Andrea Flyn. 
Wyrażając wdzięczność ZwiąZkOWi 

Zawodowemu Górników za. zaprosze_ 
nie, górnicy szkoccy ŻYCZYli swoim 
po!..~kim towarzyszom pracy dalszych 
sukcesów w budowaniu szczęśliwego 
jutr~ 

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Łodzi za. 
wiadamia, że we wtorek dnia 
9 sierpnia br. o godzinie 
ll-ej rano odbędzie się Ple
narne Posiedzenie WRN. 

Uprasza się Oh. Ob. Rad
ny.ch WRN o punktualne i 
obowiązkowe przybycie. 

PrC2:ydium WRN. 
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D. Zf;gSlOfJJfJSilki 

udo --
Poniższy artykUł ukazał się 

w i,Prawchle" z dnia 6.8. 49 r. 

Zbliżaliśmy się do Opola, gć1y przy
padek zmusił nas do zatrzymanill." się 
w niewielkim miasteczku w którym 
nic było nic godnego uwagi. Chodzi
liśmy bez celt' po zam!U'łych ulicach 
ciche;;') miasteczka. Zatrzymaliśmy się 
chwilę przed pomnikiem żołnierzy" ra.. 
dziecltich, minęli~my pusty rynek i 
nieoczekiwanie natknęliśmy się na 
ruiny ~tatego zamczyska.. 
Były to ruiny, spowodowane zębem 

czasu, a. nie zwa,liska cegieł i kamie_ 
ni, jakich ni~mało widzieliSmy w mia 
steczku, zbombardowanym w czas e o
statniej wojny. Malownicze ruiny gę
sto zarosły trawą., kt6ra pokryła wa_ 
rowne mury. l.uki przeistoczyły się w 
zielOne girlandy z bluszczu i tylko 
wida zamkowo. zachowała sw6j daw. 
ny wygląd ... 

.. "'8 wHldzieliśmy, nikt nie mógł nas 
poinformow0.6, zresztq. nie bardzo inte_ 
reso~rali~my się, ozyj to był zamek, 
kiedy został zni8i1;CZony i (lO w nim 
zasługiw'ało na. uwagę. Na obszarze 
ślą.slta wiele jest takich zabytków nie 
mieckiego panowania nad polską. zie
mią. Być może pożar gtrawił średnio_ 
wieczne mury, być może, kiedy~ w 
ubiegłyćh stuleciach. został on · spalo_ 
ny w czasie jakiej6 wojny. Być może 
zburzyli go (lhfoili pa:ńszezytniani, 
buntujący się pr'zeciwko despotyzmo
wi niemieckiego barona ... W;szystko to 
może być, tak przeciei; bywa19: 

Ale bez względu. na to, jahla były 
przyczyny zniszczenia. zamku wład. 
ców :feodalnych, jedno jest ważne, a 
mianowicie to, że nie został on odbu. 
dowany. Ginący ustrój społeczny nie 
był w stanie go odbudować. Niemoe 
przeżytego feodalizmu okazala się bar 
d~iej ,zgubna dla zamku rycerskiego, 
nii; pożar wojna, powstanie chlop~ 
skie. Upadek szlachetczyzny przeisto_ 
czył rozwalajfłcy si-ę zamek w ruiny. 

III 

iii 

n 
publiki Ludowej nar6d polski obcho
dlił pod znakiem tych s'\kccs6w. 

Jest to o::lbudowR 80 .~jali:;tycznl!. 
Nie ma ona nic wsp6lnego z odbudo
wą. burżuazyjną.. Cechy odbudowy so
eja,1istycznej znane są. nam . z naszej 
własnej historii. Ludzie radzieccy 
cies2lą. się, gdy spotykają. poza grani
cami swego państwa to, co jcst im 
znaJome. "Tak jak u no.s" - to wspa 
nil1lo. Doświadczenia buo.ownlctwa, 
wypr6bowana w kraju mdziecIdm da
ją. wspaniałe wynild r6wnież w kra.
jach demokracji ludowej. Jest to 
triumf socjalizmu. 
Odbudowywać Warszawę w sposób 

burżuazyjny - znaczyłoby przywró_ 
cioS ciasnotę i ubóstwo wl1skich uli_ 
czek i zaułków, kradnących światło i 
powietrze biedocie miejskiej. Fantazjo. 
,urbanistyki burźuazyjllej - zreszt.,! 
burżuazja nie znała toJdej gałQzi nau
ki - nie wyszłaby nigdy pOlO. granL 
ce egoistycznej, bezmyślnej gmo.twa. 
niny i bezideowości architektonicznej. 
Myśl najbardziej utalentowanego al'
chitekta hUI'Żuazyjnego, związana. jest 
z poszanowaniem dla własności kamie_ 
nicznika, płaszczeniem się przed wszy
stkim, co stare. 

Nowa POlska stworzyła artystów 
przestrzni miejskiej, nowych ludzi 
o szerokim rozmachu twórczym. Nie 
restauracja, lecz odrodzenie! Nie feo
dalno_burżuazyjna Warszawa stolica 
Radziwiłłów, SangtlflZk6w, Potockich, 
stolica bankierćw, przedstawicielstw 
obcego kapitału ze sprzedajnym blich. 
trem witryn sklepowych, z ciomnościa
mi 1 nędzą przedmieść - lecz nowlt, 
socjalistyczna Warszawa., pełna !lwia_ 
tła. i piękna, ł~czą.ca najwspanialsze 
zabytki architekt1l1'y pvlskiej z wy_ 
maganiami współczesności, łączą.c:1 ata' 
rą., .cenną. kulturę z pięknem i poezją 
nowej techniki. - -

W ten spos6b nacechowany talen_ 
tem projekt, jednoczl!cy w sobie po
tężny rozmach i śmiałość inwencji no
wych budowniczych, zrodził TL'a3ę 
W-Z, która stała się trzonem archi_ Byliśmy dopiero 00 w Warszawie -

w mieście, pOdńosząeym się El tuin. 
Mozna stwierdzi6 z pełnym przekona. Jon Wiktor 
niem, z całkowitą. dokhdno~(lią. Mato. ..----__ '!""' ____ ... __ _ 

ryM;ną że tym zwaliskom Wa'tszawy 
sądzon~ byłoby przekształcić się w zU_ 
pełną. ruilię, gdyby w Polsce ocalał 
ustrój burżuazyjny. Widrieliśmy ru1ny 
w Belgii - rozbite domy,. niewielkie 
:fabryki, zniszczone bombami. W pięć 
lat prawie po wojnie .te ruiny sterczą. 
nadal. Nam, ludziom radzieckim, ten 
obraz wydawał się dzikim: na ele. 
ganckjch alojach stercllę. - jak zgni
ła pi(>ńld w ustach starca - ohydne 
zwały drzewa, cegły, żelaza. Tak sa
mo, a nawtlt gorźej mogłaby wygl'ł_ 
dać Warszawa, gdyby nie zbawienny, 
nowy duch, nowe życie - dUch 1 i:y. 
cis demokracji ludowej, 

Straszny był widole zrujnowanej 
Warsza>vy w owym niezapomnianym 
dniu. kiedy armia radziecka wraz z 
armii} młodej, demokratycznej Polski 
wkrorzyła do martwego miasta, a n1e_ 
liczni ocaleli mieszkańcy lękliwie wy
łazili z piwnic. Straszny był ten o_ 
braz, ale jeszcze straszniejszy byłby 
los Warszawy, gdyby na zgliszcza wr6 
cili d.uwni włc.dcy polscy - obszar
nicy i kapitaliści, bankierzy i speku_ 
lanui, wielcy i drobni drapieżcy. War
szawa pozostałaby miastem ruin. 

Upadek ustroju burżuazyjnego za_ 
cz~ł się w Polsce jeszeze w okresie 
przedwo.iennym. J'lŻ wÓwczas przeja
wiała się we wszystldm zgnilizna i 
niemou reżimu kapitalistycrwego. Go. 
spoclnl'ka nic rozwijała się - po pro
stu glliłn, Wszystkie podstawy pati._ 
stwa byty podważone, przc2lnrte prztJz 
rca~:rjQ i ff\szyzm. . 

A rmin rnd?;iecka nie tylko wyzwo
lila PO!Jkę od okupantów niemiec_ 
l,ich. nie tylko ol,aMła bratetsltą be/:
intel'rsowlJą. pomoc w odbudowie War_ 
szawy i iunyeh miaat, w budowaniu 
mo::;t6w, dróg i transportu. NII.ród ra_ 
dzi~c;.i 'wy~wiatlczył bratniemu n3,ro. 
dowi polskiemu nieocenioną przysługę 
tym rÓ"'1i1ieli:, .. , naochnął go wiar!!! we 
włr.:me siły, zaraEU swą ki);liącą. tw6r
czą. oncrgią., w praktyce pokazał dro_ 
gę <lo nOĄ'ego życia, do nowego bu. 
downictwa, do prawaziwej demokra_ 
cji, do socjalizmu. , 
Już sarna potężna technika armii 

radzieckiej , która pobiła rozreklamo
wani't technikę Niemc6w, miała ogrom 
ne znnrzen\e wychowawcze. Oto, .iakie 

- si't sily zbrojne państwa socjalistycz_ 
neg6! A .ieszcze większe znaczenie 
miał db J'obotnil,a, polskiego, dlo. pol
skiego chłopa - radziecki żołnierz i 
oficer, śo;viccący polskiemu ludowi pro. 
cuj:;ccm\1 wzorem szlachotności radl!lw
cl,icj, scrd('czności i dobroci. Wszyst. 
Ide te cechy wykształciła w narodzie 
radzi ~cld m part.ia Lonino. - Stalina. 
NatychmiRst. po wojnie nar6d l,,,lsKi 
zobaczył inżynierów radzieckich, ra~ 
dziccldch robotników - mistrzów w 
swym zp.\Yodzie, I wielkie idee pracy 
sor,jrdistycznej, w~półzawodnir,twa, nu' 
watorstwa ogarnęly od razu z nieb)'_ 
walą gzyhlwścią, całą masę pols1dej kla 
sy robotniczej. 

E:la53 robotniczta Polski d .l~zta, do 
włnd";V. 7.nwiera.iąc trwały S<'ljusz z 
chlo:):;~,;Cl11, wzmacniając swą. pelity. 
k~ doię!:i un:uodowieniu przem~shl 
i gr;;.ntC"ł.r:lej reformie rOI!!ej W no
n'ym życiu Polski tkWll} je.3~;cze przc_ 
żyt!;; pl';~e~zło~cl. Zagradzają. one je_ 
sz ::." n'ckicdy dl"Ogę. po kt"irej narod 
pohkJ l,rony lm swej prLJ~złoś3i. Je
szc,'.,· 11 ie oczyszczono car'łO\\Tlc113 '1111 

"VUI",?I:WY, ani llajnowl~ej biRtol'ii 
Pol-h Ale już z fanliast,\"czną SZYb'l 
kośc;~. posuwa 5l~ naprz6d odbudowa. 
rjąt~ rocznicę 'PowRtania Polsk;.ej He-I 

Gdy • 
I 

"Gazeta Krakolwska" za
mieściła we wczorajszym 
nUmerze fragment pamięt
nika znanego powieściopi
sarza Jana Wiktora. Frag
ment ten drukujemy w pel 
nym brzmieniu: 

Kiedy oburzałem się na ger-
manizację Sląska przez Ko

ściół, jeden z naŚw:atlejszych ka
noniltów, najbardziej tolerancyj
ny dla niemieckich katol:ków, 
proboszcz katowicki, który zresz 
tą zginął zamęczony w obozie -
wypowiedz:ał pamiętne słowa: 

- 'łllaściw:e w zasadzie wszy
stko jedno dla Kościoła katolic
kiego" czy jego wyznawcy m6wią 
"Ojcze nasz" - czy "Vater un
ser". 

Nieraz ta rozmowa stawała mi 
w pamięci,' gdym wędrował po 
Sląsku Opolskim, gdz.ie w każ~ 
dym kościele, w czasie kaz3l1, na 
uk, przekonywałem się, że dla 
niemieckiego kleru nie j2St 
wszystko jedno, czy vv-yznaVłca, 
uczęszczający do kościoła mó,vi 
"Vater unser" czy "Ojcze nasz". 
Duchow!ellstwo z zaciekłością dn 
żyło, aby polskie, od wieków nu 
uczone "Ojcze nasz" wydrzeć z 
serca dziecka i podeptuć. K.1er 
głosił imieniem l{s. Ulltzld, sto
jącego na czele wojującej nicm
czy:my, na zjeździe katoLków w 
GEwicach, że dulsza germaniza
cja leży w planaoh Opatrzności 
Boskiej, g<:!yż lud na Sląsku nie 
jest "narodowo obudzony". 
Działacze centrowi w imię tych 

haseł dążyli wszystk:mi siłami do 
wynarodowi.enia ludu polsldego, 
zapominali o nakazach Chryst-.l
sowych, nadużywali ambon, nie 
byli przewodnikurni bożymi, ale 
grab:ezcarni dusz, nie wszczepial: 
zus ad religijnych, ale czynlIi 
wszystko, aby wyrugować nabo
żeństwa, kazania polskie z ko~ 
ścioła - mówił mary działacz, 
głęboko religijny. Kuzują podpi
syi'ać, że paraf:e chcą mk'ć njr2-
mieckie nabvżcl1stwa. Nikt nie 
chce podp:sywać, a mimo to 
wbrew woli wszystkich - zapro 
wadzili nabożeństwa niemicck'e 
w imię wszechwładnie rozbrzmie 
wającego n\kazu "Sicgrelch woj 
len wir Polen schlagcn", 

Jeszcze przed wojną świGtową 
w olbrzym:ej wit';ksZQści parafil 
byli p,roboszczami i wilmr;vm: 
księża polscy. Po nieyvielu latach, 
za jednym nakaz.em zmieniły sif; 
stosunki. Obecn:e - a było to w 
roku 1933, na 0Ibrz3'm;ą i1o§ć 
księży pracujących w parafiach 
czysto polskich, zaledwie p:ęclu 
przyznawało się otwarcie do pol 
skości. Ale tych przerzuc]a wła
dza kościelna na jałowe pksk: 
brandenburskie na zutratQ. Z:l
panował germanizator lub rene
gaci o polskich hazwlsbch, llŻY 
wający sluchall1'icy i kaZ3.1nicy 
do walk: z polską mOWq, z pal~ 
ską modlitwą ! picH111ą rellg! :lną 
- na rozkaz arcybiskupa wro
cławskiego. Tol~ż ·n3 skrtrgi ~no 
szone do 'władz nikt nle cdrpowia 
da Dolsk:emu chłopu. 

. . 

W obronie wolnojci 
9 • 

li WyZłłOOl8 
• fi) 

~UDłłenla 
(Przegląd pro§ll! sto6ecznelJ 

PraEa wnrsznwska omawia dzisioj I !1:-.d Wier::?,tcl'Il!i, których mogłabyellot. 
tektonicznym nowej Warszawy, osią przerodziło się w ~więto ogólno_naro- na czołowych miejsCI1ch dekret Rządn kać krzywda. z mcji ich wieueń tel1~ 
odbudOwy. Jest to szeroka aleja, pra.. dowe. . .. . giji1yoh lub z powodU ich przekónań 
Wie 7-kilometrowej długośCi, przecina. Triumf odbudowy pozostaje w nie- o ochronie wolnoścI sumiema l wy~na- polityc:mo.społecznych. Dckret rozta_ 
jąca całą, 'Warszawę. Jest Olla jak gdy rozerwalnym związku z triumfem pr~y nia. cza też opiell:ę nad nicwicrz~cymi, bro 
by symbolem drogi, którą przeszła jalln1 polsko_radzieckiej. I my, luuz1e "Trybuna Ludu" w artykuie p. tyto nllj-c ich przed wszelkim nnciskiem, 
E Pragi do Berlina Armia. Radzieck'l, radzieccy, którym dane było uczestm. "W obronie wolności sumienia" stwIer przymusem lub złym traktowaniem. 
wyzwolicielka narodu. Jest to droga cz;ró w uroczystośoia.ch, nigdy nie za_ dza, że dekret je~t dokumcutl'm pod_ I wreszcie dekret zapewnia Ca1cmlł epo 
!;>Ostępu demokratycznego, droga trium pomnimy wzruszająoych okrzyków n:!. ~1 awowym, l,tóry powinien być znany tcc7.cństwu, pochłoniętemu o]romnym 
fabego pochodu socjalizmu w Euro. c~eść narodu radzieclt1ego, Arm1i Ba' w~zy8tlcm obyv,atelom. D~kret ten. wy zadaniem odbudowy l budowy, nie' 
pie. dzie'ckiej, towarzysza Stalina. c pdnia lukę w ustawodawstwie pol- zbędny spokó.i i ład - prz9widując 

jPolski 

'l'rasa. W-Z - to dziesiątki wielo_ A przecież majestatyezna Tras~ Iltim; kt6re w tej dziedzinie nie . od_ surowe ala sprawiedliwe knry dh 
. t h hó t l t W-Z w całv~ J·eJ· arch-.·tektonI'cznym pc,wiadałc dotych~zas w'rółrzc~t>c~ TlI" tych, kt6l.'ily by ton I!pok6j i łaCl. przez pIę rowye gmnc w, unr oraz mos ,,'" "ki 

na Wiśle. blabku, to przociez tylko jeden z wie_ r~y"i.~tl,lti. sianie waŚni rel1gij:lych i wyzys wa_ 
lu kart wspaniałego poematu odbu. Paftstwo Ludowe. uwaa:. stosu.neli: nie łatwowiernc§ci, usiłowali naru_ 

W-Z! Te dwie litery stały się ha- ' .~ orywatela do religli 2a sprawę Jego r,llyĆ. 
słem ogólno_narodowym. Cała POlska dowy POIS~.. wev.'l!ętrznych, osobistych przekonań. Wierny wszyscy, że Watykan, jawniE! 
budowała i buduje Warszawę. Jady. Pomyślcc tylko, Jak wspaniale przed ' ._ podsycając rewizjonizm niemiecki, 
nie 110Wy ustrój ludowo_demoltratycz' stawia się gigantyczne bUdownlctwol r: .. ństwo ~ud.owe ma. obowiązek CZI· sltierownny przeoiw POlnce _ równo. 
ny mógł zrodzić te.ld entuzjazm, zmo_ na wybr;:eżu morskim w Gdyni i Gdau' wac, .J}' kaz':y ('bywatel 'llógł w pel. Cl!:eśnte przy pcmo;:y uchwo.ły o grozo 
bilizow[\ć wielotysięczną armię pracow skul W Raszynie POd' Warszawą otwar ?i ~orzystać. _ z tej Vlolnoaoi sumieP.la oie eltskOmur.iki, dą~y uo wywohnia 
nik6w, przeistoczyć polskie masy prs,. to LOWą. potężną. rozgłoŚllię radiową. l me P?zwol1c, by. by~a ona prz~z ko_ w Polsce z2.m'2tu i konfliltiu sumiEń. 
cująco w jednI} armię budowniczych. W samej Wanzawie entttZjazm pracy goltolwlek i w Ja~lkolwiek oposób Nie jost r6wnid; dla niltogo tajemni_ 

Budownictwo Atllło si.Q szkołą no- nie słabnie ani na chwilę. Nie odbu- · gwnłcona. lub ogran~czana.. I .to jest cą, że z tą uchwałą. watylta~~k~h no_ 
wych socjalistycznych form pracy, dowuje się dawnej ulicy Marszałkow_ IstOtą dekretu z dma fi sIerpma 1919 8zlłcą. jawnie politYCUilly charo.ltt-er. 
Illz1włą. nowych, niobywułych w Polsce skifj, głównej arterii handlowej sta. roku O ochronie woln0801 ~ien1a j zbiegło. się w kraj'\ wzmoż:>na dzia_ 
Osi 'l glli gć. Most na Wiśle wybudowa_ rej Warszawy, lecz na jej miejscu bu- wyznania. łalność reakcyjnej cz\?ś:i kle:ru - dzia 
no -w cii'tgu 8 miesiQcy. Przed wojną. tluje się nową., szeroką ulicę. Nie od_ Tę wOlnoM sutnien111 chronią. prze. łalncść źmierzająca. do wygrywania 
zbuuowanie takiego mostu pochlonęło_ budowuje się (zresztą. odbudowa jest pisy dekretu. uczuć religijnych przeciw Państwu, do 
by nio mniej, niż 3 lata. niemożliWIl) starych Nalewek, które. 1i1>ekretam tym - czytttmy dalej w zaognienia stosunków międZy Ilun· 

Samych budowniczych widzieliśmy za';)orcy niemieccy przeobrazili w get_ ,\l tykule - Pol~ka LudoWo. nawląfm- stwem a koś;;:iolem. 
na Kongresie Odbudowy Warszawy, to, w :Irenę męczeńskiej zagłady i bo' je do naj piękniejszych tradycji naro. W tej sytuacji ogł03zcny został de_ 
który odbył się w świe2lo ' odrastauro- hatersltlej walki :8ydOw, następnie zaś rlowych. Okres WOlno!!ci i ~0Ieri1hCj1 kret o wOli1o~cl sumienia. i wyznania. 
7mnej wielkiej auli Politechnilti War- do,~c;;~tnie zburzyli. Na. porosłyCh tra._ religijnej w wiekU XVI był zarazem To posunięcio RZQ.du podyktowane 
szawskiej. Zebrał się tu kwiat polskiej wą. wzgórzach z m:iaht ceglanego budu. okresem największego rozwoju patl. jest oczywist=ł liroską o dobro kraju, 
klasy robotniczej. Delegacje rozmie_ je się nowe miasto-ogród. Zewsząd o, stwa polskiego, Okresem rozkwitlI a zarazem troską o prawa kon9tytu_ 
ściły się na sali obrad według powia_ toczyły Warszawę pierścieniem nowe nauk 1 Mwia.ty, Okresem bUjnego śY. cyjne wierzących i niewieną.cych, To 
tó" i województw, symbolizując zywQ. dzielnioe, osiedla i kolonie, na Mura. cia ltUlturalnego. Olla.sy reakcji wy· posunięcie pOdyl{towanc jast koniecz .. 
gcogrhlię nowej Polski. 111asy pracu- noWie, !i!:o1iborzu, Mokotowie - gma_ znaniowej, które potem nastąpiły i ności~ zabezpieczenia kraj't przed in-" 
ją,ce wszystkieh miast i wsi przeka- cby spółdzielcze dla robotników, in ue- zr.:weczyły wolnoŚe i toleranCję rel1_ trygami zagranicznych oSrodk6w, kto_ 
zały Warszawie pieniądzo zeprane na ligencji pracującej, jasne 1 obszerne, giJną, związane są ściśle z okresem tl. re, jawnie sprllyjając odrodzQniu NiCó_ 
fundusz' odbudowy, poSł;ly materiały ze wszelkimi wygodarui, tonąoe w zie. padku Państwa. polskiego." miee napMtniczych, jedność spolcc::leń_ 
budowlane oraz brygady budownL leni. Dekret kładzie kres propagandzie stw3. pOlskiego tlsiłują rozbić. 'To posu
czych. Na nowe gmachy warszawsk~e Szybka odbudowa Warszawy w no. reakcyjnej, której ulubionym argu_ uięcie RZl!du, gwarantujące pełn~ swo_ 
złożyły siQ eegły z Poznania i Wroc_ wym stylu Socjalistycznym stała się mentem był rzekomy brak wolności re- bodę wyznania i poszanowania uczuć 
ławia, z Krakowa i Katowic. ' możilwa dzięki odbudowie i rekon- ligijnej w Polsce. Krzyżuje zamiarj religijnych, uniemożliwia gorszące 

Ogromnej pracy dokonały przedsię~ &tl'~kcH przemysłu na nowych zaS:l. tych wszystkich, kt6rzy próbowali tę wprzęganie religii do walki politycz_ 
biOl'stwa budowlane "Betonstal" i dach s',ćjal1stycznych dzięki lluebll, 'volnoM ogranieza6 lub usiłowali jeJ neJ, godz4cej w ogromny wysiłek pol. 
"Mostostal". Dla robotników i chlo- dOwie c8~ego patistwa. Odbudowuje nudiJ7.yć. skich ma!! lUdowych. I dlatego dekret 
pów stało się sprawI! honoru patrio- Się WJlrszawę w błyskawicznym tem~ ,,1!yc1e Warnzawy" w artykule pt. o wolności sumienia i wyznania wszy
tycznego przyczynić siQ do odbudowy pie dlatego, że odbudowa. znajduje się "Sens dektetu", pisze: scy uczciwi i patriotyczni P-Olacy 
stolicy, dlatego toż otwarcie Trasy w rękach budown!.czych nowej Polski.. "Dekret roztacza. opiekI,! państwa przyjmą z uznaniem/' 

----------------~--~~----------------~------------------

XI prz maWiał do Polaków po' niemiecku 
(LFraqn.end.g pcm""ętnlho uNo zienli PiastólIlJU

} 

Z kościoła idzie najgrożn:ej
BZy szturm na polsk:e wsie. Pol
ski chłop budował kościół, wzno 
sił go w mowIe na chwalę bożą, 
składał ciężko zapracowane :fe
nigi, po to, aby go dz:s1aj stąd 
wyrzucano, aby każdy ślad pol
sko;,ci niszczono i pb.lgawiono. 
'l'ak spod krzyża rozbrzmiewało 
coraz bezwzględniej: ausrutten. 
Kh:yżem karczowali dusze pol
skie w im:ę Chrystusa. I nie by
ło mocy, któl'a by rozluźniła pę
tlę duszącą - w imię ewangelii 
- polskość rękami l<leru niemiec 
l{;ego. Nie było mocy, aby wy
rwać ten krzyż z rąk zaŚlepio· 
nych w kościele, w którym win
na panować prawda, miłość 
i sprawiedliwość. 

Nasi sąsiedzi w swym morder 
czym pochodz:e "Drang nach 0-
sten" nie ustawali. Dawniej czy
nili to krw:ą i ogniem, dz~siai 
czynią katechizmem i elementa
rzem. A ta broń okazała się slm
teczn~ejsza, bardziej zagładę nio 
SĘcu. niż ogień i żelazo. Wleś za 
w~ią, próg za progiem, miedza za 
miedzą szedł pochód germaniza
torski, aby dotrzeć do gran;c, 
skruszyć je i wytęp:ć tych, któ
rzy wciąż wkorzenieni głębolw 
trwali i świadczyli, że są na pol
s!tiej ziem:, że o polscr,ą duszę wb 
jują. !Lud pols!d w kościele nie 
:L11t'l.jdował obrony. Na śmierć ska 
za11y był lud w kośr;iele. A żoł
nierzy do tej szturmówki wyra
biano pod komendą kardynała 
Bertrama w seminarium duchow 
nym we Wrocław:u, a nawet w 
t>eminarium ślaskim w Krakc;
w:e... "Zdawało się - mówił' 
ksiądz polski - że czynniki du
cho\vne skłonią się do zajęc:a się 
tym zagadnieniem, ważnym nie 
tylko ze względów narodowych, 
ale przede wszystkim ze stano
w;ska wiary kato~ickiej, która 
stala się narz<;dziem 11:e walid 
o dusze chrześcijańskie, ale o du 
szę polską ludu śląskiego' . Lud 
słaJ prośby, błagał o ratunek, ta 
Hl si(), ża w l,ościele najbardziej 
go krzywdzą. Zdawało się, że 
krzyl, wynarotlawianych, mordo 
wa.ny('.h. wstrząśnie murem Waty 
k:mu, że Wa.tykan weżmie w o
bronę uciśnl!mych, że ewangelią 
zasłcni przcmadowallych. Ramie 
l1l~ \Vatykp,nu były głuche na wo 
lania polSltie i milczały. I nadal 
najsroższe ciosy pada·ły z kościo~ 
łu, największe spustoszenia CZy- ' 
nil tu kler, a kuźnią tych dzia
łaó był episkopat wrocławski, a 
karchnał Bertram nadal był nie 
mieckim młotem zm~enionym w 
krzyż, walącym w p:erś wier;:;ą~ 
ce.~·o ludu, chcac,'m zdruzgotać 
serca polsk:e. Hitleryzm i klf'r 
w jednym szeregu, szturmówki 
zj ednoczone w,póln'1 wolq, '""spóJ 
nym ce~ 2m: zniv.·cczenia polskie-

' go żywiohl. 

Tu godzi się wspolT'nicć o jed
nym kapłnnie. którego 113ZW:sko 
nale;:y postawić \'1 szeregu na
zwisk najoardz:e.i zasłużonych 
dla Pol:::];:ó,",' w Niemczech. Mó
wię o księdzu dr Domal1skim, 
::proboszczu parafii, leżącej daleko 

na północ. Zakrzewo, wzorowa 
wieś, było drugim L:ekowem, 
twierdzą polSkOŚCi ~ kultury. Kie' 
rownik i bUdOWniczy tej Wsi kIJ, 
D omańsk l, to posta.ć niez.wykła, 
to najpromiennlejsze nazw.s'ko 
wśród ludu walcząc.ego o słowo 
pols.lde, najse.lachetniejszy czło
wiek, naj ofiarniejszy i bohater
ski, idący w pierwszym szeregu, 
najw:ern:ejs'lY sługa swego lu
du, stojący na czele Polaków w 
Niemczech. Zawsze cechowała go 
odwaga, nieustraszoność. Nie 
zważał na grożby, kule, ale nie
zmordowanie wypełniał obowiąz 
ki jako kapłan i jako Polak. W 
czasie naj sroższych gwałtów i tel" 
roru należał do tych tak n:c
!3.cznych, którzy bronili krzyżem 
i ewangelią wstępu przemocy do 
świątyń. W jego przekonaniu ko 
ściół był ostoją polskości, praw
dy i sprawiedl:wości. 
Był ks. Domański jak złom 

stali wewnątrz płom:eniący Pol 
ską. Twardy dla siebie w. wypeł
nianiu obowiązków, twardy dla 
drugich, a przec:eż tak um iłowa 
ny przez wszystkich, tak czczony 
jako budziciel, obrońca, nauczy
c:el i szlachetny człowiek. Nie 
doczekuł żniwa, plon6w SWej or
ki i siewu. Umarł 'w kw:etniu 
1939 roku, zadl'ęc:>!ony przez swo 
jego wikarego 1<s.' Mehrstmana, 
młodzieńca 29-letniego , gesta
powca. 

W listopadzie pod przewodni
ctwem ks. Domańg.k:ego, 

wyjechała pielgrzymka Polaków, 
mieszkających w N:emczech, do 
Rzymu. Większość uczestnilków 
stanowił'o Opolskie. Ambasada 
niemiecka, mająca olbrzymie 
wpływy w Watykanie, sprzedw:a 
s'ię najbardz:ej stanowczo, aby 
papież przyjmował obywateli 
Rzeszy jako Polaków. - Równo-

~ cześnie zużądala przez usta ge
stapowca ~Ol1 Klebińsldego, aby 
OjCiec święty przemówił do p:el
grzymki po niem:ecku. Dla pol
skich rzesz, widzących w papie
stwie jedyną ostoję, szukających 
tutaj pociechy, pokrzepien:a, otu 
chy, . takie powitanie byłoby naj
boleśniejszym ciosem. Na wiado
mość o tym ks. Domański posta
nowił wybłagać zmianę tego, 
Wówczas odbyła się pam:ę'ma 
rozmowa prezesa Związków Po
laków w Niemczech z ówczesnym 
sekretarzem Stanu, dawniejszym 
nuncjuszem pa,p!eskim w Berli-

. nie, serdecznym przyjacielem ar 
cybislmpa wroclawskiego ks, Ber 
trama. 

Sekretarz Stanu · oznajmił, że 

p;elgrzymka katolików z Niemiec 
dostąpi łasiki wstąpienia przed 
oblicze zastQIPCY Chrys~uSa, ale 
po<! warunJdean, źe ten powita 
ją po niemiecku. Wtedy rozegra
ła dę wstrząsaJąca, pełna drama 
tycznego napięcia scena, tak 'bar 
dzo przypom~nająca odwiedziny 
Mickiew:cza u papieża. Wtedy na 
prz.eclW mocarza Kościoła stał 
Mickiewicz - bunt w imię czło
vvieka. Tutaj stał polski kapłan, 
proboszcz zapomnianego zakątka 
najwiern:ejszy syn Kościoła, pył, 
proch, wychowany w bezwzględ 
nym posłuszeństwie dla władzy, 
równocześnie jednak pełen od
powiedzialności wobec ludu po
wierzonego jego pieczy. I świa
domość tego wyłamała kraty dy
scypliny; napetniła mową, mają
cą w sobie płomienie. 

- Przychodzimy skołatani, u
dręczeni, prześladowani, po sło
Wo boże, po pociechę, po pro
m:eń na długą wędrówkę po 
mrbkach, PO ' moc w walce. Ko
ściół jest ostatnim naszym ra
tunkiem i przystan:ą. 

Mi:11 prośbę, zaklęcie, a te ni
gdy nie przekonują. A tutaj choć 
by piorun padł, toby nie skruszył 
woli najwyższej, ogłoszonej w 
!mię posłusze6stwa. Więc sekre
tarz Stanu Pacelli nie ustąpił, a 
tylko po raz drugi powtórzył glo 
sem łagodnym, uświęconym, ale 
nie znoszącym sprzeciwu, ale rzu 
c:1jącym na kolana. że papież z 
wyższych względów przemówi po 
niemiecku. 

-- Ale nie ze względów bożych, 
n:e w imię sprawiedliwości -
wybuchnął ks. Domailski. - Bo 
gdyby Chrystus ... 

- Chrystus? ... - spojrzenie 
zimne, druzgocące, przytłoczyło 
wiejskiego proboszczu. 

- Błagam w imieniu Chrystu
sa Ukrzyżowanego, na jego mę" 
ki... r'3ski. - Ks. Domallski za
wsze twardy, nie zg:na.iący kar
ku przed nikim krom Chrystusa, 
teraz pod brzemieniem odpowie
dzialności wobec swego ludu u
giął się, padł na kolana przed wy 
sokim dostojnikiem Kościoła 
i zwilżając łzami zimne, marmu
rowe posadzlI:!, błagał o litość, u 
najmiłosierniejszych stóp kładł 
lud skrzywdzony, Skazywany na 
wytęp:enie i ostatnim głosem, 
drgającym bólem i rozpaczą, wo 
łał: -
. - Wynaradawiają, spod krzy
za rozbrzmiewa "ausrotten" i 
"Siegreich wollen wir schlagen". 

- Musisz w pokorze wysłuchać 
i spelnić pOWinność swoją jalm 

Kryzys gabinetowy w 1elgii 
BRUKSELA (PAP). - Misja dc- ,tworzen:a rządu koaliCyjnego z ka

~ygnowancgo PI'I'111i('ra belgljskie_ tolików, socjatstów i libera!ów za
go GastOl1i1 Eyskensa sforrmowan:u kOllczyły się niepowodzeniem z po
now go gabinetu, który by zastąpił wodu r6::nicy zdatl w "kwestii kr6-
rząd Spaaka zalw(iczyła sIę nIcpo- le,vskJej". Katolicy, jak wiadomo, 
\70d7.enienl. Tym samym Itryzys ga- wypowiadają się za powrotem na 
biHetoWY w Belgii wy"'olany dYlnl-1 tron królu Leopolda III, zhmlb;o~ 
sją rzą.du S!)lIaJ.a, po wyborach nego w3pórpracą z Niemcami, pod
czerwcowych, trwa w dalszym cią· CZ!l.S gcly soc,ja.Hśc! 1 llberalowte z 
gu. lnllJymi wyjątltami domaga3, siQ je. 

Eyskens oświadczył, że próby u- IrO abdYka.cji, . _ 

• 

kapłan, jako sługa Kośc!ola. 
- Nie wolno mi zapominać, że 

jestem sługą ludu polsklego, ka
płanem polskim, jego obrOllcą. 
We mnie żyją, w każdym czynie 
przY'!;>Ominają moją powi:nność, 
na.l,azy wypowiedziane przez św. 
Pawła do K!orynt:an: "Czyż po-. 
dobna, aby kto t was cierpiał, a 
ja nie miałbym tego odczuć?". 
Przemówienie po niemiecku bę
dzie nigdy niezagojoną śmiertel
ną raną m:lionowej rzeszy Pola
ków tak oddanych, tak służących 
Stolicy Apostolskiej, będzie oglo 
szeniem zwycięstwa władzy hi
tlerowskiej nad ludem, tak wie
rzącym w prawdę i sprawiedli
wość, tak walczącym o pacierz, 
o pieśń, o słowo miłość, Bóg, e
wangelia wymawiane po polsku. 
I one zostaną zdeptane. Ręka pa 
pieża, w której wyznawcy widz;·1 
rękę Boga, przekreśli lud polski. 

- Postanowiono jest ... 
- Nie wolno tego czynić - ks 

Domański c;erpiał cierpieniem 
Polaków, umęczonych krzywdą 
i teraz razem z ludem Sląska . 
Warrnil, Westfalii czołg!3ł siQ w 
prochu i głosem mlllona wołal 
po Wiele razy: L:tości! Lltości!
Zaklinał wyrazami, które by mo 
gty poruszyć skalę, podpalić ka-
mienie. . 
Człowiek powstał głuchy, jeno 

krzyż na piersiach rozbłyskhval 
zlotem. ' 

- Ojciec Swięty u~\Vlęci gwalt 
i z najwyższego tronn ubłogos!a
wi słowa niosące śmierć: ,,3usrot 
ten"! 'Wymaże imię Polaka~kato· 
lika, potępi męczeilstwo. Tysiące 
wiernych synów, przew:ezionych 
do Stolicy Apos,tolskiej, niszczo
nsch do ostatniego drgnienIa pol 
skiego, woła o łaskę. 

Ks. Domański przywykły do 
posłuszeństwa, wychowany w dy 
scyplinie, nie mógł zerwac s:',::. 
stanąc t pięścitJmi za.ciskającymi 
kl'zyż, jako oskarżyciel imieniem 
m:1iona żądać praw sprawiedll
WQści. Nie mógł zawolać słowa
mi Mickiewicza, bqdź obroi1Cq U· 
ciśnionych, pe!!l nakaz wOjują
cego Chrystusa. Z trudem po
wstał, niejako wyszarpał z mar
murów swoje ciało. wydźwigną! 
je jak bryłę skały, kryjący płacz 
i boleść, zgarb:ony wyszedł dżw] 
gający krZYWdę sVJego lud~.l. 

Polacy w trwodze i VI nadz iei 
czekalL na przybycie ks. DomaiJ
skiego. Kiedy się zjawił, rozgo
rączkowane spojrzenia w3zyst
kich zebranych spoczr;ły na jagn 
wargach. Un:ó3! głowę. fiozcn,'-
1iI ramiona. J~kie.3 stowo rodziło 
się zathlcz.ol1C spadającymi łza
mi. Nia wyrz2ld go. Z~:kal. 
Papież Plus XI przemó'.'I'il do 

polskiej p:elgrzymki po niemicc
ku. Racja Stanu olc:lzała się mGr' 

nJejna niż Chrystus, niż Golgo
ta, niż cierpienie zu u:trzv,!dzC" 
n~go czło'Nleka, \vięc zv/yc:~ż,,/lH 

Dz:ało się to VI IlslopadZle 
1933 l'oku, w ~ół roku po rewo
lucji hitlero,1mtiej, zv.grażającej 
zniSZCZeniem świata, bun:eniem 
ewangelii, rzucającej pOżar pOd 
krzyż . 



Kronika m. Radomska 
KOMU WINSZUJEMY 

Ponledz. dnia 8 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Emiliana. 

W ~NIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 
11 - U:'ząd Bezp. Publicznego 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda M. O. 
51 - Miejski Komisariat M. O. 
91 - Staro3two Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 
Pogotowie Ratunkowe PCK tele 

fon nr 163. 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dy:iuruje apte 

ka mgr. Spoza., miesźcząca się 
przy ul. Limanowskiego. 

KINA 
Kino "Wolność" ul. Narutowi

cza 8 wyświetla kolorowy film 
produkcji radzieckiej p. t. "Ko
nik Garousek". Początek ,sean
f,ÓW w dni powszednie o godz. 18 
i 20, w niedzielę i święta poranki 
o godz. 10 i 12, seanse popołudni o 
",re o godz. 16, 18 i 20. 

Cena biletów na poranki wyno~ 
si 25 zł. na wszystkie miejsca. 

Adrl>.1 Redakcji i Administracji 
"Gł03U Rrldomszczańskiego" 

Radomsito, ul. Reymonta nr 39. 

A~minist1."acja - telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej do 
16-ej. 

, GtO$ RXDOMSZGZARSKI 

• • mponu ą z a wIe o 
~twier 
Po całodziennym pobycie w Sto!;cy w późnych godzinach wie 

czornych ub. niedzieli powróciła do Tomaszowa wycieczka pracow 
nik6w PZPW Nr 29. Dziesięciogodzinny pobyt w Warszaw:e oka
zał się za krótki - wycieczka z braku czasu nie zwiedziła całe 
go miasta, które dźwig, się szybko z ru'n i zgliszcz. 

Łazienki były ~ierwszym miej- pobytu w Stolicy wycieczki z P. 
scem w WarszaWie, w którym po Z. P. W. Nr 29 Muzeum Narodo
przyjeździe zatrzymała się wycie we zwiedziło killka tysięcy osób. 
czka. Łazienki swym urządze- * li * 
n'em, czystością i porządkiem, Trzecią niezwykłą atrakcją dla 
wielkOŚCią zajmowanego terenu, wycieczki było Muzeum Wojska, 
bogatym drzewcstanem, nieskala znajdujące się w pobliżu Muzeum 
nym ręką ludz>ką wraz z zabytka Narodowego. Bogate w zbiory naj 
mi historycznymi wywołały u wy rozmaitszego rodzaju sprzętu i 1.!
cieczkowiczów uczucia prawdzi- hiorów wojennych od naj dawniej 
wego zachwytu i podziwu. Chcia szych lat - Muzeum Wojska jest 
ło się dłużej pozostać w pięknym bardzo ciekawe i jest nieocenio
parkll, ale chęć dalszego zwiedze· nym źródłem wiadomości dla ba 
nia Stolicy skłoniła wycieczkę do 'da.czy rozwoju techniki wojennej. 
opuszczenia Łazienek. W drodze Wielka jest frekwencja zwiedza
do Muzeum Narodowego wyciecz jących Muzeum i tu należy :stwier 
lta zatrzymała się przed Domem dzić, że aby poznać pochodzenie i 
Centralnym PZPR, podziwiając o wiek używania różnego sprzętu 
grom prac, jakie zostały już wy- wojennego trzeba Muzeum zwie
konane przy wznoszeniu tych 0- dzać przez szereg dni. 
kazałych obiektów. Dom Central 

z 
* * 

Trasa W-Z - przepiękna trasa, 
łącząca Wschód 'z Zachodem, jest 
chlubnym świadectwem postępu, 
ofiarności i wytężonej pracy cale 
go narodu polsk" ego. Trasa W-Z 
wraz z tunelem budową swą 
wprowadza zwiedzających w po
dziw. Ruchome schody, łąozące 
Trasę z przeciwległą arterią sta
nowią również dokument nasze
go postępu i osiągnięć na odcinku 
rozbudowy Stolicy. 

* * 
Wystawa w Zachęcie była ostat 

nim etapem naszej wycieczki. Ob
razy Matejki przykuły do s;ebie 
wzrok uczestników wycieczJd~ 
Obrazy "Bitwa pod Grunwal
dem", "Kazanie Skargi", ;;Rej
tan" i "Konstytucja 3-go Maja" 
stanowią drogocenne zabytki z 
zakresu malarstwa rodzimego. 
Wystawę obrazów Matejki zwie 

dzaj ą codziennie l' czne wycieczki. 

ny składa się z dwóch 5-cio pięt Nosi hores ~ondencl piSZQ , rowych bloków, budowanych We __________ ~ ...... _____________ _ 

dług najnowszych zdobyczyarchi 
tektury i z przystosowan'em do 
wszelkich potrzeb czołowej Par
tii w Polsce Ludowej. 

* * 
W Muzeum Narodowym wycie

czka zwiedziła Wystawy Mickie
wiczowską i Puszkinowską. Inte
resujące i pouczające Wystawy 
zapoznały wycieczkę z życiem i 
twórczością obu geniuszy naro
dów słowiańsk'ch. 

Muzeum Narodowe zwiedzają 
codz' ennie liczne wycieczki z ca 
łego kraju i zza granicy, a w dniu 

Dobrze pracuje Zarząd Gmin1Y 
Związek Samopomocy Chłop- rozdzielono kredyty nawolIowe. 

sldej w Pajęcznie przejawia dużą Kredyty te wyrażające się sumą 
akty,VTIoŚĆ. Przede wszystkim 300 tysięcy złotych rozprowad;;:o 
wiGc Zarząd Gminny zajmuje sit: no przede wszystkim wśród mnło 
sprawiedliwym rozdziałem lrredy_ i średniorolnych gospodarz.v. ZR 
tów nawozowych, pracą spóldzlel . udzielone kredyty chłopi lakupili 
ni, punlttcm skupu żywca itd. ; nawozy fosforowe i azoto~re w 
Dokładnych informacji o pracy I miejscowej spóldz.iclni. r!ó'vnid 

Zarządu Gminnego ZSCh udzielił . w takiej samej wysokości r07.pro 
nam tow. Garhiec Michał. VI nier~v I wadzono kredyty na zakup in""en 
Ezym rZQ:1zie dowiadujemy 1ię jRlt tarza żywego, w wypad:w gdy z 

0';'29 
Warszawa po tak strasznym zn! 

szczeni u przez hordy hit1~ro\Vskie 
odbudowuje i rozbudowuje się w 
szybkim tempie. Cały szereg do: 
mów m'eszkalnych zostało już od 
budowanych od fundamentu. Zo 
stały wybudowane mosty na Wi
śle. Wzniesiono szereg pomników. 
odbudo\vuje się zabytki historycz 
ne. W trakcie budowy znajdują 
się gmachy urzędów p:U1stwO
wych. buduje s:ę nowoczesne osie 
dla robotnicze. 

Olbrzymi rozmach w prowadze 
niu inwestycji widzi się w każ

dym miejscu Stolicy. 
Pełna wrażeń i zadowolenia wy 

ciccz,ka pracowników PZPW Nr 
29 odjechała z Warszawy z głe;bo 
kim przeświadczeniem, że tem90 
prac przy odbudowie Stolicy nie 
zmaleje: że w latach najbliższych 
w Warszaw:e nie zobaczy się już 
żadnych śladó'N po strasznym jej 
zr. iszczeni u. 

. Ch~v 
taldch lub innych powodów pc.dl 
elanemu gcspochrzowi 1;:011 trowa 
czy trzoda. 

Zwiflzek Samopomocy Chłop
skiej dopilnowuj c rÓi'lllicż, uoy n~ 
terenie gminy Pajęczno i TIząśr.ia 
dobrze przebiegała pomoc s'lsieoz 
ka. Mimo bowiem, że zle >J8.I1lTlki 
atmosferyczne przerwały r.kcję 
żnhvną, jednak dzięki pomocy są 
sicclzkiej w lwiej części zżęte ho 
że zo::tało .iuż zwiezione do stoc1.5ł. 

Wędrówka 
po województwie 

ZMP _owcy Z BLICHU 
WYRóżNILI SIĘ] 

Jury Krajowego Konkursu Ama 
torskich Zespołów ZMP, na elimi 
nacjach we, Wrocławiu wYróżniły 
chór ZMP przy Liceum Rolniczym 
w Blichu pod Łowiczem. Wyróżnio 
ny został równiez świetlicowy ze 
spół inscenizacyjny ZMP z Małko 
wa i Kościerzyny z powiatu sie_ 
radzkiego. Część osób z wyr~żnio 
nych zespołów ZMP weźmie udział 
w światowym Festivalu Młodzieży 
Demokratycznel w Budapeszcie. 
Obecnie przebywają oni ng oboi.ie 
szkoleniowym w Turczynku, skąd 
wyjadą do Budapesztu. 

w BRZEZI~SmM żNIVl A MAJ.~ 
SIĘ] KU KOI~COWr 

Mimo niesprzyjających warun
ków atmosferycznych, akcja żniw 
na w Pmlstwo vych Gospodar_ 
stwach Rolnych w powieciE. brze 
zhlskim dobiega końca. Ogółem 
skoszono w majątkach 500 ha ży 
ta i 98 ha p::1Zenicy. W akcji żniw 
nej w majątl;:ach państwowych 
czynny udział braiy ekipy rob1tni 
cze z Łodzi i z Brzezin. które przl1 
pracowały w polu 1.668 robocz\)
dniówek. 

ZGIERZ OTRZYMA 
UNIWERSYTET PO\VSZECHNY 

Pracownicy parowozowni adzq 
Na terenach, gdzie zboże' o:osta 

lo już z'~t;:te i zwiezione do atod6ł, 
przeprowadza się zaraz pOI oryw
ki i sieje się poplony. Rówtdeż i 
tutaj dzięki pomocy sąsiedzkiej 
praCe te już są na ukOllczenill. 

W Radzie ZwiązMw Zawodc
wy ch w Zgierzu odbyło się zebra 
nie działaczy zwiqr.lwwych z tere 
nu miasta, na l{tórym omawiano 
sprawę otwarcie w bieżącym raku 
Uniwersytet· l Powszechnego w 
Zgierzu. Powo!ano komitet organi 
zacyjny na czele którego 3tan'łł 
tow. Frontczal:: Ignacy. Ustalono. 
że Uniwersytet Powszechny uru
chomi':my zostanie w Zgierzu już 
w poczQtkach września br.. p:'zy 
czym wy:dady odbywać się będą 
dwa razy w t~·Godniu w sali Zv:. 
Zawodowych. N uka trwać będzif) 
trzy lata i obejmować będzie 'ila
kres dużej matury z wyłącz~l1iem 
nauk ścisl.ych. Zapisy na Unhver 
sytet Powszechny przyjmowane 
będą od 15 sierpnia br. w sekreta 
riacie Rr,dy Zw. Zaw. w Zgierzu 

Należy jak najszybciej uruchomić łażnię ; przydzielić robotnilcom kombinezony Ponadto Związek Samopomocy 
Chlopsldej przyczynił się aht-Tw_ 
n:e do kontraktacji trzody chlew 
nej na rok 1851), Rezultatem t3?,0 
j~st wylwll3,nie plnl1u w 117 pro
centach. ZSCh zbrganizo..,"rtl na 

Stwierdzić należy, że jeszcze 
nie było ani jednej narady wy
twórczej pracowników parowo
zowni piotrkowskiej, po której w 
ich pracy codziennej nie nastą
piłaby zmiana na lepsze. Rzecz 
jednak polega na tym, aby po
prawa która następuje w p:cnv
szych dniach utrzymywała się jo 
k0l1ca miesiąca. 

Niemniej jednak z każdym mie 
siąl'cm po każdej odprawie wy
twórczej bolączek jest mniej i pra 
ca idzie sprawniej. 

Na ostatniej naradzie wytwór
czej pracowników parowozowni 
omawiano wiele bolączek. M in. 
maszyn'sta Niedźwiedzki poru
szył sprawę uruchomienia łaźni 

dla drużyn parowozowych. "Przy 
jeżdżając z drogi człowiek chętnie 
by się umył n'er.tety jednak, z po 
woiu unieruchomienia !..lźni uczy 
n:ć tego nie można. Sprawa ta 
jest pilna i należało by ją w naj
bli:~sl."m c7a~ic zC'btw'ć. 

Zaznaczyć nale;:y, - podkreślił 
00. N edźwiedzki - ż~ nie wszy
scy pracowr:icy mają możność na 
leży tego wymycia się w domu, 
przeto uruchomi()n' e ła.tni powita 
ne byłoby przez wszystklch pra-

cowników drużyn parowozowych 
z niekłamaną radością. 

Maszyn:sta Kołakowski wystą
pił z projektem zbuc1owan'a pó
łek na walizki w dyŻT re:? dl,:! ma-
szyn'stów, Z powodu br::tT~1! .,~,. 

obsługa parowozów stmvia swe 
walizki gdzie pO ... ·.J.:!nj ... , c"ęsto 
pr~ewracają się one lU, kutcl, 
czego bywają wypadki, że jedzc
n'e które pracownicy mają' 1-

lizkach wylewa się. 

W toku dalszej dyskusji poru
szone zostały zagadn' ~ni a pro
dukcyjne. Ob. Stachera zapropo
nował ażeby w parowozowni wy
znaczyć specjalnego pracownika, 
który by się zajął wycinanlem 
brakujących uszczelek z klinge
rytu. Osiągnie się przez to ~ o
znajmił ob. Stachera - podwójną 
korzyść. Po pierwsze pozwoli to 
na oszczędną gospodarkę cenny:.'} 
klingerytem poza tym uspra wni 
samą pracę, gdyż w wypadku ,'~
peracji' wystarc7.y tylko sięgnąć 
po odpowiedni rozmiar uszcz<:,l'd 
~ sprawa załatwiona. 

Ob. Kosiacki zaapelował do ze
branych ażeby wpłynęli na dru
żyny parowozowe które winny do 
pilnować aby pop'elniki na ka
nale były doldadnie czyszczone, 
Pozwoli to na uniknięcie wielu 

, "Pieni dze lei 

uszkodzeń i zmniejszy ilość na- u nas braki pod względem higieny 
praw pOpielll'ków w remizie. i bezpieczeństwa pracy. Zatrudnie 
Obowiązkiem drużyny parowo- ni przy myciu parowozów pracow 

zowej - oznajm\! ob. Galuś jest nicy pow'nni otrzymywa:: ubrania 
ażeby każdą zap'saną przez siebie wodo-ochroI!ne.Z:lstosm\·~ć to na 
napra ':ę dopilnowali, aby była leży r6wn'cż do pl'acownil~ów , 
ona w remizie należyc:e przepro- pracujących na zapadniach, gdy t 
wadzona. Jest bowiem niepożąda- z powodu specyCicznych wanm
nym ażeby z powodu niedokład- ków niilzczą oni swoje ubrania, 
nego wykonania roboty te zapi- Na zakończ<:nie ob. p: l"-OY,rc).;: 

sywać w obcych piJTowozowniach. zaapelował aby "szyetkle pomy
Dezorgan'zuje to prace innych pa sły racjonalizacji pracy 1'ra
rowozowni, ponadto staje s· ę przy cownicy przcdstavviali odnoś

czyną opóźnień pociągów. nym organom. Pozwoli to na ko-
Należało by uzupełnić - zabrał lejne ich zalahvianie i rej('strację 

głos ob. Ccntkowski - istniejące I przeprowadzonrh ud:y]:;;on.1lcll. 

W swoim t r~nic 24 grupy prfJduc('J1 

Poprawi s=ą stan dróg 
pow. r~dOmS1!Clań kim 

tów roślin przemysłowych, ;rzoc1y W roku bieżącym w powiecie 
chlewnej i rogacizny. radomszczańskim prowadzone są 

Obecnie Zw~r;zc!t Samopomocy na szeroką skalę roboty drogowe. 
Chłopskiej Dnjr:f ąpił do nopllary Plan, który jest już czę~ciowo wy 
z?cji bndowy silosów,. W '~z.1ych konany przewiduje naprawę dróg 
punktach powstają pokazowe silo na odcinku ponad 20 kilometrów 
sy, Id6rc wykazu.ią gosp0dal'iWm naprawienie 90 tysięcy metrów' 
l,orzy.ści z posiadania własnej kil kwadratowych jezdni, budowę 70 
szarm. I mostów, oraz 34 mostków. 

KoreSpondent .,Gl-su" Dzięki temu stan dróg w powie 
i\f. 1\1. cie znacznie się poprawi. 

ChłopJ Z Dobryszy~ wręczyli radomszczańskim hutnikoITI z "Edwardowau 

S m olic V opk zboża 
Klasa robotnicza już niejednokrot 

nie dawała dowody bezpośredn:ej 
pomocy chłopom. Wystarczy tu chy 
ba przypomnieć, jak czynny udział 

brał: robotnicy w podziale odebra
r::.ej obszarnIkom ziemi - w prze
prowadzeniu 'reformy rolnej, jak 
ciągle pomagają malo- i średn;o-

rolnym chłopom w walce z bogn- dla prac0wnikó~ tego zakładu, I roli zapewnią całemu narodowi b:ri 
czem wiejskim. Ostatnio sojusz ro- pierwszymi gośćmi byli właśnie i dostatek, 
botniczo-chłopski znalazł najpełn:ej chłopi z wyżej wymienionej gminy. Tak. Chłop i robotnik są dz:siaj 
szy wyraz w "ruchu łączności mia- W tyd7.:eń później dobryszyccy śc:śle związani. Oni razem w znoJ· 
sta ze wsią". Ruch ten na terenie rolnicy gościli pracowników huty, nej pracy wykuwają lepsze jutro 
radomszczańskim zrodził się samo- Ten ostatni wyjazd miał niezwykle dla całego narodu, oni odbudowują 
rzutnie, przybierając charakter ży- uroc.zysty charakter. Po uroczyst-ej i przebudowywują nasz kraj. Wic:zy 
wiołowy. Z początku łączność ta po akademii, chłopi wręczyli robotni- łączące masy robotnicze i chłopskie 
legała jedyn:e na wyjeżdżaniu ekip kom symbol;czny snopek zboża, ja- są s]ne i niero:rerwalne, gdyż łączy 
technicznych, czy artystycznych na ko dowód, że miasto nie odczu je Je wspólny cel, któremu na imię So-
wieś, czyli że ograniczała się do po- głodu, że oni swą ciężką pracą na cjalizm. '(w) 
mocy raczej fachowej. Później przy 

WatZ)7SCY przystę uje do z ió i 
brała ona n:eco inny charakter i o
becnie nie ogranicza się jedynie 
do pomocy fachowej. Robotnicy 
wspó nie z ch~opami omawiają sze
reg aktualnych zagadnień. Wyja
śniają sobie nawzajem, na czym 
polega socjal!styczny stOSUl1(C!!t do 

Jak lepiei gospodarować? 
zlOIlMi.'9 mfJIl~u'aturq; Inn~ch od podlhólłJ 
Pieniądze leżą na ulicy. Gdzie 

się obrócić, gdzie stąpnąć, wszę
dzie widać ld'lce lub stercr,ące 
ka'Naly i kawalkj żelastwa, dru
tu, but~l(>k, szmGt i innych warto 
ściowych przedmiotów. Ileż żyle~ 
te't, pu elek. po paf cie. po kre
mach (C"'hoćby ,.NivE'a") wyrzllca 
się n3 {.m\e:i i m:;.rnujc? A zaj
rz:yjmy do n1:'7 .. vC·' p wnic, komó 
reje i strycr.ó·v! C1łc muzea żela
stwa i s,kla, ClY stać nas n.1 ta
kie ma"notrawst\vo? Czy system 
"O" po'.(,f!a tyl:~o na o"zcz~dzaniu 
i h:ul'.Gwl.miu zb::;c:nych wydatków 
pl!;n'q~nych? S1dz~ł że ni~. 

A gc11. 1 "ż ~ą l co robią komll~ty 
zbi6:'ki ziGmu? Otóż to wlaśn\e! 
KlJm:t~ty takie podobno istniej q, 
ale (o ty:ko poJchno, j+by nalc
ż2ło wnio&lcow:;.ć z ich dotychcza 
S0\': Cj działalności. 

użytkowych. Składnicami tymi 
mają być Gm:nne Spółdzielnie ~a 
mopomocy Chłopskiej. Na terenIe 
kazdej składnicy powstają nowe 
komitety akcji zbiórki złomu. Per 
sonel gminnych spóldz:elni na sze 
ściodniowym kursie, odbytym ,. 
kOllCU lipca rb., przeszkolono i 
stworzono kadry brakarzy złomu. 
Istnipjący Komitet Sialej Akcji 
Zbiór!ci Złomu w Brzezinach ma 
teraz przed sobą wdziqczne i sze
rokie pole do działania. A dzia
łalność jego to zorganizowanie po 
wszechnej 7biórkl złomu, makula 
tury, kości, butelek, siluczc,)c, wło 
sia końrkiego, szczeciny itd. itd, 
Komitet ten musi wyjść na ś\Vi~ 

tlo dz'enne, musi dać się poznać, 
mmi nawiązać f.chly ko.1t3kt z 
partiami, szkołą, organizacjami 

spol~cznymi, i młodzieżowymi, 
1"!1USI czuwac, aby nowopowstają
ce składnice nie spały, jak to wi 
dać z ich początkowej akcji. Nie 
robota pap:erkowa, ale stały i bez 
pośredni kontakt z tercnem, afi
sze i barwne plakaty propagando 
we oto środki do osiągnięcia ce
lu. Urządzamy tygodnie oświaty, 
tygodnie lasu, tygodn'e morza, 
czemuż więc nie możemy urzą
dzać tygodni zbiórki z omu i od
padków. W tygodniach tych rób~ 
my porząd'ki w naszych domo
wych muzeach i grem' alnie ze 
śp:ewem, z humorem nieśmy do 
skladnicy zbędne dla nas a tak 
cenno ella kraju żelastwo i odpad 
ki. 

[{orespondent "Głosu" 
Fr. Nllwrod{j 

czynn;':i przyv/iqzujqc d? nIej 'i! . 
S)l'CH'/a jest ważna i odgór!1e . ł O 

wiell~ie zn::czenle postanowIły po '., • /' !~J~1k~I"~dł~;~1i~dłóz~~~1;:i~d~;d~k~~: li _r,:.:~=~s_Z::h.~ ::~i_~ -'-~~-~=T'-- .. _._, "' ~~: 
we s _ a nlce z omu l o pa O\V t"~~":.~~~::..*.;.f.,,~) ~~""~~ ..... S~~.~", /'oN • • ,< ••. :,~~~;l;~ .. ~ .. , .. :..;« .. ~l-::..:~~ ..... ~., ................. ~< .•• ~ ........ ,.n, .. , ~ ..... ~n ... ~ ... ,.,:-: 

pracy itd. 
Niezbyt sprtyjajqce lato napawało 

licznych rolników troską o wynik 
zbiorów. 'TIę troskę dzielili także ro
botnicy i cała klllsa pracująca. I{:e
dy nadszedł okres żniw, dług:mi 

sznurami ciągnęły z miast auta, wJo 
zące do akCji żniwnej robotników 

inteligenCję pracującą. Jechali 
wszyscy: młodz:eż ! starzy, kopiety 
i mężczyżni. 
Radomszczański świat pracy wziął 

w iniwach także czynny udział. Po
jechali pomagać chłopom robotnicy, 
młodzież ZMP i SP, pojechali spół

d"l:eJcy i urz~dnicy, Ale wróćmy do 
ekip ł:\czności. Każea radomszczań

ska fabryka utrzymuje kontakt z 
jaltąś gminą. A hutnicy "Edwar
dowa" nawlnali śc:sły lwnta!tt z chlo 
[Jllm: z gminy Dobryszyce. Nie trze
ba tu chyba drugi raz mówić o za
daniach, jakie Epe!nia ekipa przy 
tym zakładzie prE'.cy. ' Należy tylko 
rrzjrpomnicć, że w dniu 22 lipca, 
kiedy to ot warta z03tała świeU:ca 

Pokazy gospodarstwa domowego urzqdzo liga 
IN Piotrkowie 

Kobiet 

Z inicjatywy piotrkowskiego od- nież w kole Ligi Kobiet przy ZZI<:, 
działu Ligi I~ob:et zorganizowane sz.walni przy ul. Stalina, oraz w Go 
zostały ostatnio na terenie naszego spodzie Ludowej. 
miasta pokazy gospodarstwa domo
wego. Mają one na celu zaznajom~e 
r.ie kobiet z racjonalnym prowadz~
niem gospodarstwa domowego oraz 
w 'kazanie na korzyści, jllk!e mogą 
dać przyrządzane surówki z jarzyn. 

Na jednym pokazie urządzonym 

przez PSS "Praca" instruktorl,a 
PSS ob. H. Gulczyńska pokazała, 

ile smacznych surówek jarzyno
wych przyrządzić można z kapusty 
włoskiej, zwykłej, cebu!:, marchwi 
i buraczków. Surówki tak:e - oznaj 
mila ob. Gulczyl'1ska - są pożąda

nym 1 koniecznym uwpełnieniem 

nasz go jadłospisu. 

Drugi taki pokaz przeprowadzony 
był w szwall1: przy ul. Krzywej, 
Pracownice tamtejsze zapoz.nały s:ę 

ze sposobsm przyrządzania past od 
i;ywczych z margaryny. 

Podobne pokazy odbyły się rów-

Niezależn:e od tego wygłoszono 

8 pogadanek o znaczen:u spółdziel

czości, Ol'az 8 pogadanelt z zakresu 
prowadzenia. gospodarstwa domo
wego. Przy wygłaszaniu pogadanek 
na temat gospodarstwa domowego 
uwzględniony zos(al również temat 
znaczenia margaryny w kuchni co
dziennej. 

Zainteresowanie powyższymi wy

kładami było bardzo duże. Kob:ety 
piotrkowskie zadawały wiele pytań 
i prowadziły ożywioną na ten temat 
dyskusję. 

Złóż I rę 

na 

Odbudowę ' Warsza y 



Rzeczy ciekawe 

Montgomery studiuje 
"Mein Kampf" 

Wśród 244 książek, kt6rych czyta_ 
nie zalecone jest amerykańskim ofi_ 
cerom lotnictwa, zn~jduje się 
"Mein Kampf' , Hitlera oraz "Czy do
lar ocali świat9" Henry Hizlittsa. 

Jak doniosła prasa francuska, na
czelny w6dz armii brytyjskiej, mar_ 
szałek Montgomery w ostatnim czaSIe 
czyta bardzo pilnie "Mein Kampf" 
Adolfa Hitlera ... Podczas ostatniej in_ 

v ... ' '':;luA sLl~SliA 

W PA.~STWOWYlV1 TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dz :ś, dnia 8 l'ięrpnia 1M9 r. o go_ 

dzinie HI·ej opera "Traviata' , G. Ver 
di. 'IV part ii tytułoTI"e , i Barbara Ko_ 
strzewska chz IIlaria Kunińska, Olga 
Szamborowska, Stefan Witenherg, An 
drzej H .olski, :::ltefan Debiasz, Piotr 
Bariki, \Yłodz ; lllicn; LWOWICZ, Ed· 
ward Fedorowicz, Alek::;under Szczę_ 

ścikiewicz. 
Jutro, dnia g g:erpnia ] 949 r. o go, 

dzinie lD_ej "Rigoletto" G. Yerdi. 
TEATR KAMERALNY 

D011.1U tOLNIERZA 
Łódź, ul. DaszyńskIego 34 

Od poniedzinll,u. dUla l do końCn 
sierpnia codzieunJe <) godz. 19,15 w 
Teatrze Kame ralnym komedia Sbn,a 
"SzcZygli Zaułek". 

TEATR LETNI "OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz l !l.:!C .. Jad~l~ Wdowa" 
O-tntll ' ''' rlnl 

Jl-
AIJiilA - "iIlt'ŻCL)"ZU I IV J"'J "'yeJu' 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla m!odzieży od 
lat 16 

BAŁTYK - "Młoda Gwardia" 
seria II 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA _ "Postrach Mórz" 
godz. Ul, 20 
dozwol ony dla młodz,eży 

GDYNIA - "Program Aktualno~cJ" 
Nr 34 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21_ 

HEL (dla młedz.) - "Zielone lata" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - "Rzym :Miasto Otwarte" 
godz. 18, 20 
f ilm dl zwolony dla młodzi.eży od 
lat 18 

POLONIA - "Ulica Graniczna" 
g ~ dz. 15.30, 18, 20.30 
f ilm dozwolony dla m!odz.ieży od 
cd lat 12 

PRZEDWIOśNIE - "Na tropie zbro· 
dn.i" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 16 

ROBOTNIK - "Młod&. Gwardia" 
seria I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA _ "Złoty Kluczyk" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORD _ "BohaterOWIe Pustyni" 
dla. młodzieży godz. 16 
"Antoni i Antonina" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - "Skarb" 
godz. 16 dla mło.dm.eży 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

śWIT _ "Skarb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

TATRY - "Cygańska Miloś~" 
godz. 16, 18.30, 21 
film d0zwolony dla młodzieży od 
od lat 16 

:I'ĘCZA - "Tragiezny ~cilg" 
godz. 17, 19, 21 

, f:lm c1ozwolomy dl& młod>Zieży od 
lat 18 

WISŁA - "Powr6t do domu". 
gada;. 17, 19, 21 

W'ŁóKNIARZ - "Wie~ na, pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla. młodJZieży 

WOLNOść - "Powr6t do domu" 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - ,,NarZ%ZOn& Il Tu-rk.. 
menii41 

r 

godz. 16, 18, 20 
fjlm dozwolony dla młodzieży od 
lat 14: 

"MŁODA GWARDIA" 
I Tym wszystkim, kt6rzy nie mieli 
moźliwo§ci obej:rzeni1l. I_szej serii fil 

. mu ,,1iloda Gwa.rdia", wyświetlanego 
J:. na ekranach kin łódzkich przyp<>mina. 
itmy, że film ten wyświetlany jest na 
"ł~kran.ie kina wRołxltn.i.k", 

fluenzy marszałek nie rozstawał się z 
tą. książką w łóżku. 

S, •. I Winie po arne 
Radzieckim uczonym udało !ię wy

nodowae w północno-zachodnich regio_ 
nach Związku Radzieckiego nowy ga
tunek świni, nadzwyczaj wytrzymałej 
na 06try klimat okolicy p<'~arnej. 

Nowy gatunek świni "polaTnej" 
waży jeden i pół raza więcej, niż do
tychczas hodowana w tych okolicach. 

Susza rujnuje Franc;ę 
Posucha, kt6ra nawiedziła FrlUlcję, 

stała się przyczynę., wielu pożar6w. 
Ogie:6 rozprzestrzenia się lZybko, & 

częsty brak wody utrudnia akcjI! ra_ 
towniczą. 

W Evron ogieil wybuchł w trzech 
r6żnych punkta~h. 
Pożary zbiorów rOlilych zanoto1l'ano 

w Frunce. Spłonęło między innymi 30 
kwintali zboża. 

W Ceaux "n Loudun, w St. Marsol
les i Dange zapaliły się fermy. La.s 
spłonął na. przestrzeni 150 ha. 
Gwałtowne pożary zanotowano r6w_ 

nież w Labarthe, , Gonesse, Grier en 
Bouere, Reden, St. Segal i wielu in_ 
nych miejscowo~ciach. 

W Barillon (Indre) ogJen spusto_ 
Rzył 100 hektarów pól uprawnych. 

: 1-\traty obejmują 3000 kwintali pszem
ty i jęczmienia. 

Wsie murz)1ńskie ploną 
na piek ne; Fłor)1dzie 
w miejscowości Groveland. na :F'io_ 

rydzie, tamtejsze elementy faszysto w
ijkie wszczęły kampanię terrorystyczną 

przeciwko ludnoś'~i murzyńskiej. Jako 
pretekst dla tej &kcji rozpuszCZOllO po_ 
głoskę, że jakoby pewna biała kobie
ta zost.. '·t zaat.akowana przez :Murzy_ 
nów. 

Potem, jak biali opry.zkowie spah!i 
3 domy murzyńskie, reszta luilnoś ~ 1 
murzyńskiej zabarykadowała się "I" 

s,,"ych domostwach w obawie prz~:I 
dalszymi aktami Ku-Klux_Klanu. 

12.04 Wiadomości po!udlJiowe. 1~,20 

Audycja dla wsi. 12.50 "Na BWOją nu_ 
tę". 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Mu_ 
zyka obiadowa. 14.00 Audycja Związku 
:\auczycielst.wa Polskiego. 14.15 Kon
cert solistów. 14.50 (L) Komunikaty. 
14.55 (L) Muzyka. rozrywkowa. 15.15 
(I.) Aktualności łódzkie. 15.25 Pro' 
gram dnial 15.30 (L) Piosenki d~iecl 
greckich. 15.45 Wspomnienia z ł'estl_ 

valu Polskiej Muzyki Ludowej. 16.05 
"Ty śpisz ~umaku' r. 16.15 Audycja 
Tow. Przyjaciół żołnierza. 16.20 (L) 

Audycja dla młodzieży - wyjątek z 
książki Centkiewicz6w pt." Odarpi, 
syn Egigwy". 16.35 (L) Muzyka lek_ 
ka. 16.50 (I.) Report~ż Al. Marka pt. 
"Ludzie z dawnych czworak6w dwor
skich". 17.00 l dziennik popołudnio

w:-. 17.15 Koncert rozrywkowy. 18.UO 
"Głoa mają. kobiety". 18.15 Recital 
fortepianowy S. Askanaze. 18.45 Kwa 
drans piosenek w wyk. N. Pilchow_ 
skiej. 19.00 II dziennik popołudniowy. 
19.15 Audycje. dla wojska - "Czerwo_ 
ny sztandar - symbol rewolucji" -
montaż literacki. 19.':> Recital skrzyp 
cowy R. Posselt. 20.00" Wszechnica 
Radiowa". 20.20 Koncert rozrywkowy. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 "Da.
leko od Moskwy' r - 46 ode. powieŚCi 
W. Aźajew&. 22.00 "Na. dobranoc" -
gra orkiestra Rozgłośni Warezawskiej. 
22.45 (L) ,,7 dni sportu łódzkiego" -
audycja w opracowaniu red. L. Szum
lewskiego. 22.58 (Ł) Om6wienie pro gr. 
lokalnego ne. jutro. 23.00 Ostatni~ wia 
dom()ści. 23.10 Muzyka poważna.. 23.5Q 
Program na. jutro. 24.00 Zako~ezenie 
aud:;.;ji i Hymn. 

w. Ażaiew 

Przewa'gę 'mieli, ale ••• 
mecz W.K.S. Legia (Warszawa) - LKS Włókniarz 

zakończył się wynikiem bezbramkowym 

l ' 

Przeszło 12 tysięcy widzów pOln:mo przepięknej pogody 
w~trz~maJo s,ię. wc~raj od wycieczek za miasto, lub już zaraz po 
ObIedZI? p~s~le~z:t..lIe wracało do Łodzi, aby po długiej dość 
prze~wle .~sw.ezyc swe sportowe a przede wszystkim piłkarskie 
nal~llęt.noscl. Mecz l.igowy . pomiędzy warszawską Legią a ŁKS
WłokDlarzem zapow.adał Się tym razem specjalnie ciekawie ;a to 
z tych względów, że obie drużyny zmierzyć się miały po dłu'ższym 
€dpoczynku spędzonym na specjalnych obozach. 

Zapewne te.n dłuższy odpoczynek wpłynął właśnie na to, że 
tempem. wczoraJszego meczu nie by1"śmy oszołomieni. Nie było ono 
poryw~J~ce.. Po wszystkich niemal graczach widać było pewne 
roZlenJWle!lle tlnv}ące jeszc~e w mi~śn~a,{'h, co świadczy, że na 
oboz~cl~ nIe. było z.le, a moze nawet za ... dobrze. Kondycja jednak 
przYJdzl~ .mewąt'phwie, ale nieco później, za to miejmy nad:deję 
starC;.zy . )~J chłopcom aż do koń~a sezonu, k edy może najwiecej 
będZie JeJ potrz~ba. . , 

A jaka była gra? - zapewne cie- ale niestety, tych bramek n:e oglą-
kaw jest tego nie jeden z Czytelni- daliśmy, gdyż, jak już w.;pominali

.ków. który nie był wczoraj na Sta- śmy, atak nasz grał nie tylko bez 
dirmie ŁKS Włókniarza. szczęścia, ale : bez specjalnej tak-

Gra była normalna, ot, taka. do tyki, no. i najważniejsze z tego 
jakie; już zdążYliśrny się przyzwy- wszystkiego to chyba to, że w bram 
czaić i mocno byl:byśmy zdziwieni, ce WOjskowych grał... Skromny 
gdyby była inna. Gospodarze, trze- Co tu owijać w bawełnę. Zawdz:ę 
ba przyznać, grali wczo'raj wyjąt- czając Skromnemu Legia uratowała 
kowo bez szcz~ścia. Przez całe nie- w Łodzi jeden punkt i wywiozła wy 

nik rem:sowy 0:0. Obok Skromnego 
maI 90 minut łodzianie mieli zupeł- na wyróżnienie zasługiwał" jeszcze 
nie wyraźną przewagę. N:eprzeli- u warszawiaków Mordarski, który 
owną ilość razy gościł nasz atak był bezwzględn:e najlepszym w na
pod bramką warszawiaków i wiele padzie, jako jednak całość - na lep 

. . szą nieco notę zasłużyli wczoraj ło-
mlelismy do z9.notowania chwil pel 
nych "przed bramkowych emocji", O mistrrowstwo 1/ ligi 

dzianie choćby z tego w~lędu, że 
nie grali tak ostro, jak goście i nie 
uciekali s:ę do fauli, jak oni. 

Pierwsze 45 minut gry upłynęłY 
pod znakiem lekkiej przewagi gospo 
darzy. Warszawiacy gxali, trzeba 
przyznać, dużo lepiej niż ostatnio 
w Wal"Szaw:e, ale za to nie mniej 
ostro. Wszęl1de jednak próby ze stro 
ny gości, unierzające już do ~y 
nie ostrej, a brutalnej, bardzo szyb
ko potrafił ukracać sędzia Jesionka 
z Krakorwa, dzięki czemu obeszło 
s~ę bez niep<><1;mebnych of~ar. 

SKŁADY drużyn 

WKS Legia: Skromny, Wachsman, 
Serafin, W3.Śko, Oprych, Milczanow 
ski, Cyganik, Górski, Olejnik, Sąsia 
dek, Mordarski. 
ŁKS Włókniarz: Szczurzyńslci, WIo 

darczyk, Łuć, Sołtyszewsl"i, Urban, 
Pietrzak, Hogendorf, Baran, Łącz, 
Patko)o, GwoŹdziński . 
S~zia: Jesienka (Kraków). 

Z tak zwanych groźnych sytuacji 
podbramkowych na wspomnienie za 
sługuje właściwie jedna, kiedy to 
w ostatniej dosłownie chw:li Waks
man uratował Legię od utraty bram 
ki wyręczając w tym Skromnego, 
który nieszczęśliwie z niej wybiegł. 
Po przerwie, gra jeszcze baJrdziej 
zaostrzyła się i przyniosła naszym 
chłopcom o wiele więcej oka.zji do 
zdobycia bramek, ale, nie5tety, 
wszystkie one zostały nie wykorzy
stane. W 17 minucie murowany n;e 
maI strzał z 30 metrów obronił 
znów niezawodny bramkarz war
szawski Skromny, w 24 minucie ten 
że sam obronił takąż samą, zdawało 
by się murowaną bramkę, w 25 m:
nucie znów piłka nad poprzeczkę 
itd. itd. 

W ostatnich minutach warszawia
cy jakby zaczęli częściej przycho
dzić do głosu. Szczurzyński mus:ał 
nawet kilka razy interweniować, a
le w rezultacie wyszedł z tych opre 
sii szcześliw'ie i wynik bezbramko
wy udało mu się utrzymać do koń
ca spotkan:a. 

~
'~ Tenisiści 

. - ~, Widzewa 

~ ~ '. '. zwyciężajq 
6 i 7 bm. w ramach ligowych 

rozgrywek o drużynowe mistrzo
stwa Polski w tenisie, Włókienni
czy Związkowy Klub Sportowy 
"Widzew" zwyciężył po zaciętej 
walce "Wartę" poznańską w sto
sunku 7:6. 

Punkty dla Widzewa zdobyli: 
Borowczak i Skonecki II w grze 
pojedyńczej mężczyzn, para Be
rowczak - Adamczyk w grze po
dwójnej mężczyzn, Cungowa i Ul 
richsowa w grze pojedynczej ko
biet, para Cungowa - Borowczak 
w grze mieszanej i Ożga w grze 
pojed.yńczej juniorów. 

Na specjalną uwagę zasługuje 
ofiarna i opanowana gra Borow
czka, który w decydującym mo
mencie, zarówno w deblu męskim 
j ak i w grze mieszanej przechy 
lił szalę zwycięstwa na stronę Wi 
dzewa. 

W swoim rodzaju rewelacyjne 
zwycięstwo odniosła również Ul
richsowa, b~jąc w 2 setach, 6:1, 
6:1, czwartą rakietę Polski, wy
raźnie niedysponowaną Jaśkowia
kównę. 
Gościnność i serdeczność, z ja

ką przyjął klub "Warta" drużynę 
tenisową Łodzi, była wyrazem 
coraz bardziej zac;eśniających się, 
prawdziwie sportowych, stosun
ków robotniczych drużyn związ
kowych. 

M;ehu~h ZdObywcą 
"Grand Prix Polski" 
Poznań (obsł. wł.) Drugi po wojnie 

wyśc:g motocyklowy o "Grand 
Pr:x Polski" wygrał Mieloch przed. 
Dąbrowskim i Bubenickim. 
Startowało 34 zawodników w ka

tegoriach do 230 ccm., 350 ccm. i po 
nad 350 ccm. Obok najlepszych za
wodników polskich, startowal: za
wodnicy CSR. Zeszłoroczny wobyw 
ca "Grand Prix Polsk:" Bubenicek, 

Wczorajsze 
w~nlki HgQwe 

Polonia (W) - Polonia (B) 3:0 
;racovia - Warta 1:1 (0:1); 
ŁKS Włó'miarz - Legia 0:0; 
Ruch - Lechia (Gd) 2:0 (O:O); 
Szombierki - AKS 0:0. 

G~ardia z Pabianic ~va:~~::; ~:k~;U ;aga. 

WIĘKSZE WYGRAllE 
!l6 LOTERII 

1-szy dzi eń ciągnfenla Ił-ej klar 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 141248 34(i76. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
22587 27632 54955. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1780 592 7288 7482 7811 9800 
9842 10515 13838 15099 19507 28219 
28945 30020 33477 3&208 45786 46642 
48326 53542 63281 64641 67799 68615 
68793 75963 77073 77693 83065 88568 
92313. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr ~262 10373 19274 28666 30146 
58398 7135-8 73200 7'4:u56 7'6019 7&842 
9073~. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 1516 1822 1905 2393 30:44 3062 
7618 8745 145'S9 16~18 18753 20257 
21822 22700 28516 32669 37375 412911 
45001 4~ 4003-0 51105 54062 57701 
60122 eo:7'25 61024 65341 7'OO3e 72'665 
il'):"':; ~43r.7 P1"liJ 4 l'{)fł62 93336 943;;0 

Zwycięża Gwardię ze Szczecina 1 : O 
Wczoraj w Pabianicach ódbył 

się mecz piłkarski o mistrzostwo 
II ligi pomiędzy tutejszą "Gwar
dią" a "Gwardią" ze Szczecina. 

Spotkanie to, które zgromadzi
ło przeszło 4 tysiące widzów za
kończyło się szczęśliwym zwycię 
stwem gospodarzy 1:0 (0:0). 

Decydującą o zwycięstwie gos 
poda.rzy bramkę zdobył w 7 mi
nucie po przerwie KUROWSKI, 

lekkoatleCI przedłużaią 
imprezy jubileuszowe ŁOlLA 

W czasie przerwy meczu pitkar
skiego Legia - ŁKS Włókn:'arz o
glądaliśmy wczoraj dw:e konkuren 
cje lekkoatletyczne. których organi
zacji podjęła się sekcja ŁKS Włók
niarza chcąc jakby tym przypom
nieć o jubileuszu 25-lecia ŁOZLA, 
który niedawno obchodz.:.li oficjal
n:e nasi lekkoatleci. 

W c,zasie przerwy rozegrano dwie 
konkurencje, - bieg na 800 mtr. i 
sztafetę 4 razy 100 m. 

Bieg na 800 mtr. wyg'rał Stępień 
(Chemia) w czasie 2:07,9 przed Der
w:nisem (ŁKS Wł.) - 2:09 i Pasi
kowsk:m (Chemia) - 2:09,3. 

Sztafetę 4 razy 100 m. wygrał 
ŁKS Włókniarz w czasie 46,6 przed 
Włókniarzem (Pabianice) - 46,8 o
raz ŁKS Włókniarzem II. 

Mecz prowadził b. dobrze sę
dzia Nowakowski. 

W Radomiu, w drugin1 meczu o 
mistrzostwo II ligi Widzew zremiso
wał wczoraj z Radomiakiem 1:1 
(0:0). 

Na trasie 
Ozorków - Łęczyca 

Na trasie Ozorków - Łęczyca i z 
poW['({tem odbyły się wczoraj pro
pagan~owe zawody kolarskie. 

W pierwszym b:egu na 26 klm. dla 
posiadaczy rowerów turystycznych 
zwyciężył Radzikowski (ŁKS Wł.) w 
czasie 52:48,6 przed Błaszca.ykiem 
(ŁKS Wł.) - 53 :03,6 i Kauckim 
(ŁKS Wł.) - 53:03,8. 

W biegu na 50 kIm. dla pos:ada
czy kart wyścigowych zwyc:ężył Ol 
czyk (ŁKS Wł.) w czasie 1:40,08 
przed Zawadzkim (ŁKS Wł.) 
1:47,56.6 oraz niestowarzyszonym 
Potemką (Zgierz) - 1:48:17,6. 

222 - Czy nie zapomnieliście zaopatrzyć się w żywność? 
- spytał Batmanow Jedna brygada pozostanie na wy-

"Arko"- Z Z K (Kar) 4: 3 
W dniu wczorajszym w meczu o 

wejście do kl. B łódzkie "Arko" po 
konało ZZK (Karsznice) 4:3 (3:2). 

* • * 
W mecrz;u towarzyskim Spójnia 

zwyc:ężyła W~dzew II 3:2 (2:2). 

'
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Daleko od Moskwy 

spie, tak że należy zaopatrzyć ją we wszystko. 
- Żywność załadowana, leży w aucie, - uspokoił 

Smorczkow naczelnika. 
Zapuścił motor, wlazł do kabiny i pozostawił drzwi-

Batmanowo nadal nadsłuchwiał, poczym odwrócił się 
do brzegu i machnął ręką na Filimonowa. Drugie auto 
wjechało na lód. Batmanow czekał i wsiadł do kabiny 
Machowa. 
~ Wiesz po. cz~m łedzie-my? - spytał wesoło, zdej

mUJąc czapkę l OCIeraJąc spocone czoło. - Po powierz
chni cieśn~ny Dżagdyńskiej. - Tutaj kiedyś pływał Obok cieśniny Smorczkow i Silin pod kierunkiem F'i

limonowa przymocowali do ciężarówki dwie poprzecz
ne bele, a na lwe jako przyczepkę - leiącą obok nie
wielką cysternę. Pomagali im szoferzy, których auta 
& tały na brzegu. 

_ Co tu robicie? - srogim tonem spytał Batma
nowo - Nikogo nie prosiłem, jest mi potrzebny tylko 
Smorczkow. 

_ Rozumiemy, towarzyszu Batmanow. Głupstw nie 
robiJmy, - powiedział Machow. Ruszymy na lód na
tychmiast po otrzymaniu waszej komendyl 

Machow wykrzyknął z taką szczerością, te Batma
now zostawił go w spokoju. 

- I ty jesteś tu i Sołncew. Wszak kazałem wam od
począć. 

_ Nie możemy pozostawać 'W tyle u towarzyszami. 
Alei nas to interesuje! - powiedział Machow tak szcze
rze, że Batmanow zostawił go w spokoju. 

- Co to za bęben? Smorczkow, poco przymocowałeś 
cysternę? - zdziwił się ujrzawszy całe urządzenie. -
Przecież to zbyteczny ciężar. 

_ Nie szkodzi, niech będzie - uspokoił go Kowszow, 
który już obejrzał cysternę. - Doskonała myśl: jest 
to lekki i nie skomplikowany walec. Skoro już zdecy
dowaliście ryzykować, to DocialtnUcie równiei i ten bę
b~n. 

czki uchylone. Batmanow chciał wejść do wozu, ale 
Aleksy zamknął drzwiczki i zagrodził mu drogę. 
'\ Nie potrzeba, Wasy1i Maksymowiczu! My samil 
- Odjazd, Smorczkow! - rozkazał Fillimonow. 
Aleksy i Silin wskoczyli na stopnie z prawej i lewej 

strony auta, które powoli zjeżdżało wdół. Za nim krę
cąc się na długiej linie ,obracała się cysterna, z grze
chotem ugniatając śnieg. Batmanow poczekał chwilę 
i pobiegł za nimi. Rogow puścił się jego śladem. Tłum 
szoferów ruszył również. 

- Pozwólcie i mnie! - krzyknęli jednocześnie Ma-
chow i Sołncew: 
Fiłimonow rozożył ręce: 
- Stać na miejscu. Machow szykuj się. 

- Rozkaz! - krzyknął Machow z zachwytem. 
Auto Smorczkowa poruszało się po lodzie. Cyster

na, obracając się, wydawała głuchy dźwięk podobny do 
dzwona. Batmanow i Rogow n'e chcąc pozostać w tyle 
szli szybko. Nagle Wasyl Maksymowicz ..zatrzymał się 
nadsłuchując! - zdawało mu się, że słyszy podejrzany, 
głośny trzask. 

- Wracać! - ryknął i pobiegł do auta. - Aleksy 
natychmiast wracać! 

- Nic nie będzie, Wasyli Maksymowiczu, - uspo
koił go Rogow. - To trzeszczy coś w głębinie, lód je
szcze mocnie; krzeoniel 

twój NeweIski!... . 
Za nimi zjeżdżały do brzegu ciężarówki do polowy 

załadow~ne drzewem .. Utrzymując między . sobą pewną 
odległośc posuwały SIę kolumną po świeżo otwartej 
drodze. Motory rytmicznie warczały, pod kołami skrzy
piał lód. W. kabin.ach rozmawiali podnieceni szoferzy. 
Kolumna ZWIększając szybkość posuwała się w kierun
ku wyspy. 

Na cieśninę spływał zmierzch. Trudno było ogarnąć 
l~do~y jej be~miar. Zdal.eka zamierając i znów ;odząc 
SIę bIegł ku mm gwar WIelu głosów. W tym momencie 
brygady D.1ll;ary Mahom.eta i Karpowa skończyły bu
dowę drogI 1 spotkały Się na lodzie. Ktoś odrzucił os
kard i łom, Karpow i Umara padli sobi.e w ramiona 
i ucałowali się. 

- Matko kochana, jakie to wzruszające - ironizo
wał Liberman - pocałunek na mrozie. Był jednakże 
zdenerwowany nie mniej od innych. - Uwaga! Słu
chajcie orzeczenia arbitra: kolumna towarzysza Kar
,powa uzyskała pierwszeństwo w wyścigu! 

Od strony Karpowa rozległy się burzl i'V\~ oklaski, 
od strony zaś Umary - gwizdki i protesty. 

- Dlaczego Karpow pierwszy? - z oburzeniem 
wołał l!mara .. - Zr.obiliś~y 'Półtora razy więcej, nie 
oszukaCIe mnIe! NIeprawIdłowe orzeczenie! Należy 
-Jjrzejr::eć jeszcze raz. 




